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STRESZCZENIA ROZPRAW DOKTORSKICH

Bożena D a n e k - W o j n o w s k a :  Z ZAGADNIIlJ KATA­
STROFIZMU ST. I .  WITKIEWICZA. (ŚWIATOPOGL4DOWY L SOCJOLOGICZNY 
ZARYS PROBLIMATYKI) .  Prom otor: p ro f .  K. Wyka (IB L ), Recenzen­
c i :  p r o f .  A .H utn ik iew icz  (UMK), doc. J .  B łońsk i (IB L ). I n s ty ­
t u t  Badań L i te r a c k ic h , 1970.

ra c a  p rz y n o s i p ro p o zy c ję  rozum ien ia  k a ta s tro f iz m u  W it-
k iew icza  w dwóch wyodrębnionych k o n tek s ta ch : m oderni­

s ty czn eg o  modelu k u l tu ry  o raz  p o lsk ie g o  m itu  i n t e l i g e n c j i  -  
jego  k ryzysu  po re w o lu c ji  l a t  1905 i  1917. A n a liz ie  z o s ta ły  
poddane k o le jn o : m łodzieńcza pow ieść "682 upadki Bunga, c z y l i  
Demoniczna k o b ie ta " ,  s tan o w iąca  n a jw c z e śn ie jsz y  etap> p r z e ja ­
w ia n ia  s i ę  p esy m is ty czn e j oceny rozw oju k u ltu ra ln e g o ; d ysku r- 
sywne ro z w in ię c ie  i d e i  o końcu k u ltu ry  w odpowiednim ro z d z ia ­
l e  "Nowych form w m a la rs tw ie " ;  w re szc ie  l i t e r a c k i e  w c ie le n ie  
ty ch  i d e i  w "Pożegnaniu  j e s i e n i "  i  "N ienasycen iu" .

A n a liz a  m łodz ieńcze j p ow ieści prow adzi do wniosku o i n t e ­
g r a ln ie  m o d ern isty czn e j p o staw ie  p i s a r z a  -  w o k re s ie , w k tó ­
rym załam ują  s i ę  podstawowe p ro p o zy c je  modelu kulturow ego mo­
d e m y . W itk iew icz przeprow adza z tym modelem polem ikę. J e s t  
to  w szakże po lem ika , k tó ra  p o z o s ta je  wewnątrz dyskutowanego 
z e sp o łu  w a r to ś c i .  G roteskow ość utw oru wyraża za k ło p o tan ie  i  
n iep o k ó j z powadu n iem ożności w y jśc ia  poza re g u ły , ja k ie  u ­

s t a l i ł  m odem ie tyczny m it a r t y s ty ,  p rzy  jednoczesnym p rzeko ­
n a n iu , że  cechu je  ów m it k u l tu ra ln e  w y ja łow ien ie .

Z asad n icze  motywy k a ta s tro f iz m u , zaprezentow ane w "Nowych 
form ach w m a la rs tw ie " , omówiono w o d n ie s ie n iu  do tow arzyszą­
c e j  im t e o r i i  k u l tu ry . N acisk  położony z o s ta ł  na wydobycie mo­
d e rn is ty c z n y c h  składników  t e j  t e o r i i  -  pop rzez  u k azan ie  j e j  
u c z e s tn ic tw a  w s t r u k tu rz e  m odern istycznego  b un tu . R ozw in ięte  
p rz e z  p i s a r z a  motywy p r o te s tu  przeciw ko rac jonalizm ow i i  u ty ­
l i  taryzm ow i w ż y c iu  społecznym  p ro w ad z iły  do e g z a l t a c j i  i  wy­
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ja sk ra w ien ia  sp rz e c z n o śc i -  s i l n i e  odczuwanej p rz e z  modernizm 
-  pomiędzy su b ie ktywnym życiem osobowym a niw elującym  jedno­
s tk ę  porządkiem  społecznym  i  cyw ilizacy jnym . T eo ria  k u l tu ry  
W itkiew icza b y ła  niczym innym, ja k  w ła śn ie  uzasadn ien iem  t e j  
sp rz e c z n o śc i. W t e j  samej perspek tyw ie  z in te rp re to w an o  t e o r i ę  
osobowości p is a r z a  o raz  związane z n ią  p o ję c ie j" u c z u c ia  m eta­
fizy czn eg o " . P rz es ła n k ą  k ry ty k i  z m ie rz a ją c e j do u jaw n ie n ia  
zgubnych skutków r e i f i k a c j i  o raz  d e z in te g r a c j i  człow ieka i  
św ia ta  s t a j e  s i ę  podstawowy id e a ł  p i s a r z a  -  harm onii między 
człow iekiem  i  k u l tu rą  i  zarazem w ew nętrznej in te g r a ln o ś c i  obu 
ty ch  s f e r .  Id e a ł  te n  w y ra z ił  s i ę  d o b itn ie  w m ic ie  "czasów daw­
nych", wspólnym W itkiew iczow i z całym szeroko  pojętym  moder­
nizmem. C hodziło  w nim o w spólno tę  ż y c ia  i  k u ltu ry .W sp ó ln o tę , 
k tó ra  n ie  s p e łn i  s i ę  jednak  w c z asa c h , ja k ie  nadchodzą. K ata­
s tro f iz m  p is a rz a  p r z e k r e ś la ł  m arzenia o m ożliw ościach  pow rotu 
u traconego  r a ju  k u l tu ry .

A n a liza  funkcjonow ania k a ta s t ro f ic z n y c h  id e i  w d o jrz a ły c h  
pow ieściach  W itkiew icza prow adzi do n e g a c j i  dotychczasow ych 
mniemań o s łu ż e b n o śc i k o n s tru k c j i  pow ieściow ej wobec te z  s f o r ­
mułowanych w "Nowych form ach w m a la rs tw ie " . Tezy t e  s ą  w po­
w ie śc ia ch  ośm ieszane i  wykpione za pośrednictw em  środków o­
k re ś lo n e j  p o e ty k i. A jed n o cześn ie  n ie  p rzec iw staw ia  im s i ę  n ic  
innego. I s t n i e j e  s t a ł e  i  n ieroz ładow ane  n a p ię c ie  pomiędzy po­
z y c ją  p i s a r z a ,  u jaw n ia jąc ą  s i ę  w p rz e b ie g u  fa b u ły  o raz  w ko­
m entarzach  jako  p o zy c ja  a u to ra  "Nowych form w m a la rs tw ie " , a 
stanow iskiem  tw órcy po w ieśc i -  sprawcy gro teskow ych ' u ję ć  i  
g ro teskow ej s t y l i z a c j i  św ia ta  p rzedstaw ionego . G ro teska  j e s t  
tu ,  o g ó ln ie  b io rą c ,  wynikiem s y tu a c j i ,  w k tó r e j  au to r  j e s t  za­
razem podmiotem i  przedm iotem  referow anych  id e i  i  po stu low a­
nych w a r to ś c i .  Dwutorowość "g ło su "  a u to r a ,  ro zszczep io n eg o  na 
dwa k łó cące  s i ę  ze sobą p o rz ą d k i, dwie odmienn to n a c je :  au­
ten ty czn eg o  p rz e ra ż e n ia  i  drwiny b ę d ące j szyderstw em  z samego 
s i e b i e ,  o d z w ie rc ie d la  s t r u k tu r ę  ów czesnej samowiedzy k u l tu ­
r a ln e j  p i s a r z a ,  poddawanej n ieustannym  konfron tacjom  z doko­
nującym i s i ę  przem ianam i h is to iy c z n o -sp o łe c z n y m i.

Uwarunkowana p rze z  podstawowe s k ła d n ik i  prezentowanego mo­
de lu  s y tu a c j i  h i s to r y c z n e j ,  w iz ja  k a ta s t r o f ic z n a  w p o w ieśc i 
odwołuje s i ę  ta k ż e  do o k re ś lo n e j formy świadom ości zb io row ej.
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Chodzi o h is to ry c z n ie  u k sz ta łto w an e  p rzekonan ia  o raz  wyobra­
ż e n ia  in te l ig e n c k ie .  M it -  p o s tu la t  sz cz e g ó ln e j r o l i  i n t e l i ­
g e n c j i ,  ro zw ijan a  p rze z  i n te l i g e n c ję  id e o lo g ia  o f ia m ic tw a  i  
prom eteizm u z o s ta ły  w "Pożegnaniu j e s i e n i"  i  "N ienasycen iu” 
ukazane w p erspek tyw ie  h is to ry c z n e j  bezw yjściow ości. Równo­
c z e śn ie  zaś n ie  p rzeciw staw iono  im n ic  innego.W ramach s t r u k ­
tu ry  g r o te s k i  k a ta s tro f iz m  W itkiew icza j e s t  ka tas tro fizm em  
konsekwentnym i  to ta ln y m .

Jan  D r z e ż d ż o n ,  REGIONALNA LITERATURA KASZUBSKA 
W LATACH 1920-1939. ZARYS GŁÓWNYCH PROBLEMÓW HISTORYCZNOLITE­
RACKICH. Prom otor: p ro f .  A.Bukowski (WSP Gdańsk). R ecenzenci: 
p ro f .  J .  ś l i z i ń s k i  (Z ak ład  Słowianoznawstwa PAN), d o c .J .M ich ­
no (WSP Gdańsk). Wyższa Szko ła  Pedagogiczna w Gdańsku, 1969*

Li t e r a t u r a  nadm orskiego obszaru  d ialek tow ego  pow stą ła  
stosunkowo niedawno (d ruga połowa XIX wieku) i  ja k  każ­

de z jaw isko  nowe wymaga odpow iedniej perspektyw y czasow ej o­
ra z  przygotow anego z e sp o łu  badaczy . Tymczasem daw nie jsze  r e ­
c e n z je  i  s z k ic e  o c h a ra k te rz e  k ry ty c z n o li te ra c k im  p o ch o d z iły  
głów ni i od "amatorów” em ocjonaln ie  zaangażowanych,w w iększoś­
c i  boviem pochodzących z Kaszub (J .K arn o w sk i, A .M ajkowski, A. 
Labuda, L .R oppel). W r e z u l t a c ie  s y tu a c ja  b y ła  dość skom pliko­
wana: z je d n e j s t ro n y , ukazującym  s i ę  w d ia le k c ie  kaszubskim  
utworom to w arzy szy ły  r e c e n z je ,  c z ę s to  o c h a ra k te rz e  po lem icz­
nym, z d ru g ie j  s tro n y , w idać wyraźny | zam ęt, n iepo rozum ien ia  
do ty czące  zarówno te r m in o lo g ii ,  ja k  w arto śc io w an ia . P ow sta ła  
więc p o trz e b a  uporządkow ania tych-sądów , a co n a j i s t o t n i e j ­
s z e , kon ieczność  o k re ś le n ia  samej k a sz u b sk ie j l i t e r a t u r y  r e ­
g io n a ln e j .

P ierw szy  utw ór teg o  ty p u , "0 Panu C z o rliń sc im ,co  do Pucka 
po se ce  ja c h o ł” J a ro s z a  Derdowskiego (1 8 8 0 ), uznano za ko­
le jn y  wyraz l i t e r a t u r y  ludow ej. W c ią g u  w ielu następ n y ch  d z ie ­
s i ę c i o l e c i  zag ad n ien ia  te g o  d e f in ity w n ie  n ie  ro z s t r z y g n ię to ,  
a chodz i t u  o coś w ię c e j a n i ż e l i  I e ty k ie tk ę .  Poznanie to  
w ła śn ie  tw o rzen ie  k s z ta łtó w  nowych, zatem  zm ienićt n a le ż a ło b y  
p o ję c ie  l i t e r a t u r y  ludow ej a lb o  powołać do ż y c ia  nowy te rm in : 
l i t e r a t u r ę  re g io n a ln ą . To d ru g ie  ro zw iązan ie  wydaje s i ę  b a r ­
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d z ie j  uprawnione i  w tym kierunku zm ierza ją  k o le jn e  sy n te z y  
typu h is to r y c z n o l it e r a c k ie g o , p o w sta łe  na Kaszubach.

Praca n in ie j s z a  j e s t  k o le jn ą  próbą ukazania sy n te z y  z j a ­
w isk  l i t e r a c k ic h  z a is t n ia ły c h  w r e g io n ie  kaszubskim . O grani­
c z e n ie  czasowe (dwa d z i e s i ę c io l e c i a )  oraz problemowe (głów nie: 
zagad n ien ia  l i t e r a c k ie )  p o z w o liło  w niknąć, c z ę s to  s z c z e g ó ło ­
wo, w p rocesy  ku ltu row e, a je d n o cz eśn ie  zgrom adzić stosunkow o  
o b f i ty  m a ter ia ł fa k to g r a f ic z n y .

Na w stę p ie  n a le ż a ło  sprecyzow ać samo p o ję c ie  l i t e r a t u r y  
r e g io n a ln e j  i  j e j  fu n k c ję  w k u ltu rz e  narodow ej. Ujmując r z e c z  
w ogromnym s k r ó c ie ,  stw ierdzam y, że  m a te r ia ł badawczy z r e ­
gionu  k aszu bsk iego  uprawnia do wniosków n a stęp u ją cy ch :

Myśl reg io n a ln a  s p e łn ia  fu n k c ję  k u ltu rotw órczą  i , j a k o  t a ­
ka, j e s t  d la  k u ltu ry  narodowej elementem cennym.Na t e j  p ła s z ­
cz y źn ie  w yrasta  zaangażowanie w y k sz ta łco n e j warstwy lu d z i  z 
danego re g io n u , zwanych r e g io n a l is ta m i.  P isz ą  on i sw oje utw o­
ry n a j c z ę ś c ie j  d ia lek tem . P o lk lo r  s p e łn ia  w t e j  l i t e r a t u r z e  
fu n k c ję  służeb ną  w stosunku  do za ło że ń  programowych. Nadrzęd­
na n a to m ia st j e s t  id ea  r e g io n a ln a . O c z y w iśc ie , au to rzy  ty c h  
tekstów  n ie  są  p r o fe s jo n a l is ta m i,  p is z ą  w wolnych ch w ila ch  o­
bok, na p rzy k ła d , pracy n a u c z y c ie ls k ie j .  Głównym w ięc  p rzed ­
miotem n aszych  rozważań s t a ła  s i ę  podejmowana prob lem atyka, a 
dopiero  w d a ls z e j  k o le jn o ś c i  -  w a r to śc i e s te ty c z n e  utworów. 
Jak w każdej l i t e r a t u r z e ,  ta k  i  tu ta j  problemów j e s t  t y l e , i l e  
dośw iadczeń w ż y c iu  cz ło w ie k a . I s t n i e j e  jednak pew ien n iezw y ­
k le  s i l n y  im p uls, w ła śn ie  na p ery fery jn y c h  ziem iach  p o ls k ic h ,  
zm uszający je d n o s tk i obdarzone pewną w r a ż liw o śc ią  do tw ó rczo ś­
c i  p o e ty c k ie j  lub p r o z a ic z n e j . A j e s t  to  sprawa narodowa. N ie  
znamy, rK d otąd , innego sposobu przem awiania do g łę b i  lu d z ­
k ie j  wy doraźn i, jak  za pomocą języka a r ty sty czn eg o .O n  k s z t a ł ­
tu je  lu d zk ie  rozp ozn an ie  w s fe r z e  ideow ej i  p oznaw czej. Wie­
lowiekowe p ię tn o  n ie w o li  oraz tę sk n o ta  za lepszym  życiem  po­
w o ła ły  do ż y c ia  obrazy o P o ls c e  jako n a jm ils z e j  m atce, a z 
d ru g ie j s tr o n y , duch germ ański prezentow any j e s t  jako symbol 
orzem ocy, z ła  i  o b c o śc i. Tak w ięc l i t e r a t u r a  r e g io n a ln a  
k s z t a ł t u j e  w sposób n iezw y k le  sugestyw ny p o czu c ie  w sp ó ln oty  
narodowej i  san k cjon u je  cod zien n e d ośw iad czen ia  ludu w s fe r z e  
k u ltu ry . Z te g o  ty tu łu  p o w sta je  obowiązek poważnego z a ję c ia
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s i ę  ty m i, na ogół p ro s ty m i, l iry k a m i, obrazkami scen icznym i, 
opowiadaniam i opartym i na motywach ludowych i  n ie lic z n y m i po­
w ieśc iam i. Dodajmy, że na t e r e n ie  : Kaszub pow sta ła  zaledw ie 
jedna pow ieść godna miana re g io n a ln e j  (A. Majkowskiego "Ż&ce 
i  p rz ig o d §  Remusa", Toruń 1938). N a jp o p u la rn ie jsz e  by ło  słowo 
p o e ty c k ie  i  k ró tk ie  utw ory p isa n e  p ro z ą , n ie r a z  z p o g ran icza  
l i t e r a t u r y ,  w padające w form ę fe lie to n ó w .T a k i s ta n  rze c z y  b y ł 
n ie  ty lk o  wynikiem warunków wydawniczych (sz c z u p ła  o b ję to ść  
czasopism  reg io n a ln y c h : "G ry f" , -"Gryf Kaszubski]", "Z rzesz  Ka- 
sz£ b sk 8 " , "K IS k a"), a le  i  ro ze z n a n ia  p is a rz y  W tw orzyw ie l i ­
te ra ck im .

Największym dorobkiem  (d - 1939 r . ) pochw alić  s i ę  mogą Mło- 
d o k a szu b i, nazwani t a k  od Towarzystwa Młodokaszubów (k tó re g o  
p ie rw szy  z ja z d  odbył s i ę  w 1912 r . ) .  Toteż ic h  w łaśn ie  s y l ­
w e tk i l i t e r a c k i e  zaprezentow ano w p ie rw sz e j c z ę ś c i  p ra c y . 0 -  
sobny r o z d z ia ł  poświęcono Bernardow i S y ch c ie , tw órcy dram atu 
k aszu b sk ieg o . W d a ls z e j  k o le jn o ś c i  scharakteryzow ano d z i a ł a l ­
ność  Zrzeszowców, nazwanych t a k  od Z rz esz e n ia  Regionalnego Ka­
szubów, pow stałego  w 1929 r .  w K artuzach . W reszcie p ią ty  ro z ­
d z ia ł  p re z e n tu je  środow isko w ejherow skie . T aki uk ład  p o zw o lił 
ukazać  w sposób m aksym alnie skoncentrow any poszczegó lne  ś ro ­
dow iska, z jednoczesnym  uw zględnieniem  c ią g u  chronologicznego.

Zasadniczym  trzonem  p racy  są  więc c z te ry  ro z d z ia ły :  I I ,
za ty tu łow any  "D ziedzictw o M łodokaszubów", I I I  -  "B ernard  Sych- 
ta  i  jeg o  d ram aty", IV -  "Z rzeszow cy", V -  "D z ia ła ln o ść  reg io ­
n a l is tó w  w ejherow skich". R ozdzia ł I ,  "Funkcja l i t e r a tu r y ,  r e ­
g io n a ln e j" ,  ma c h a ra k te r  ogólny , a w stęp zaw iera p rz e g lą d  ba­
dań. P ra c a  zaopatrzona  j e s t  w aneks (wybór tekstów ) o raz  b i ­
b l i o g r a f i ę .  T eksty  pochodzą z trudno  dostępnych  wydawnictw, 
p rzew ażn ie  czasopism . W z a ło ż e n iu  t e k s ty  t e  s p e łn ia ć  mają ro ­
l ę  dw ojaką: zaprezentow ać n a jb a r d z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  
danego a u to ra  metodę p i s a n ia  o raz  spopularyzow ać t ą  d rogą 
choćby drobną część  dorobku K ultu ry  re g io n u  kaszubsk iego .

Z obrazu  zaprezentow anego w p racy  w idać , że ży c ie  k u l tu ­
r a ln e  na Kaszubach ro z s trz y g a  o s e n s ie  b y tu  tu te js z e g o  ludu . 
Bogactwo m eta fo r i  a l e g o r i i  d a je  ' w yobrażenie o g łę b i  uczuć 
n ad m o rsk ie j lu d n o śc i. Nasze rozw ażan ia  h i s to r y c z n o l i te r a c k ie  
p r z e k ła d a ją  po p ro s tu  f ig u r y  s ty l i s ty c z n e  na język  po jęc iow y ,
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czym p rz y c z y n ia ją  s i ę  do zrozum ienia  grupy sp o łe c z n e j zamiesz­
k u ją c e j  stosunkowo n ie w ie lk i  reg io n  p ó łn o cn e j P o ls k i .

A ndrzej G o r  e ńs KONCEPCJA SŁOWA SYMBOLISTÓW ROSYJ­
SKICH. Prom otor: p ro f .  M.R.Mayerowa (IB L ). R ecenzenci: p ro f .  
W.Jakubowski (U J), p ro f .  J .T rzy n ad lo w sk i (UWr.) ,  doc. M .Grzę- 
d z ie ls k a  (UMCS). I n s t y t u t  Badań L i te r a c k ic h ,  1970.

ematem pracy, j e s t  "koncepcja  słow a p o e ty ck ieg o  symbo-
,l is tó w  r o s y js k ic h " .  Mianem symbolizmu rosy jsk iego  o k reś ­

lono te n  k ie ru n ek  p o e ty c k i w l i t e r a t u r z e  r o s y j s k i e j ,  k tó reg o  
twórcam i b y l i ,  między in n y m i:' A .B ie ły , K .D .Balm ont, A .A .B łok, 
W .J.Iwanow. Podstawą p racy  są  wypowiedzi o c h a ra k te rz e  t e o r e -

W sk ła d  rozbudowanej p rz e z  sym bolistów  k o n c e p c ji języka 
p o e ty ck ieg o  w chodziły  zag ad n ie n ia : s łow a, symbolu, rytm u oraz 
c z y te ln ik a -o d b io rc y . Skoncentrow anie s i ę  wokół p ro b lem aty k i 
słowa poe ty ck ieg o  podyktowane z o s ta ło  p rzed e  w szystkim  p rz e ­
konaniem , iż  zajm uje ona c e n tr a ln e  m ie jsc e  w t e o r i i  języka 
po e ty ck ieg o  in te re s u ją c e g o  mnie k ie ru n k u . N ie ty lk o  z r e s z tą  
t e o r i i .  Ze słowem bowiem, oczyw iśc ie  pojmowanym w sp e cy ficz n y  
sposób , sy m b o liśc i w ią z a l i  n a d z ie je  na ro zw iązan ie  p r z e c i ­
w ieństw  i s tn ie ją c y c h  we w spó łczesne j im k u l tu r z e .  K oncepcja 
słowa m ia ła  zatem m ieć wymiar p ra k ty c z n y ,m ia ła  doprow adzić do 
konkre tnych  re z u lta tó w  w s f e r z e  ż y c ia  spo łecznego  -  i  b y ła  te ­
mu ce low i w yraźnie podporządkowana.

D la tego  t e ż . r o z d z i a ł  I  p racy  pośw ięcono r e k o n s t ru k c j i  po­
glądów sym bolistów  r o s y js k ic h  w ła śn ie  na sprawy k u l tu r y .  Wy­
c h o d z i l i  oni od g łoszonego n ie  je d n o k ro tn ie  w tym o k re s ie  p rz e ­
konania  o powszechnym k ry z y s ie  w sp ó łczesn e j k u l tu ry . W swoich 
d iagnozach  jednak  s z l i  o w ie le  d a le j  n iż  p rz e d s ta w ic ie le  teg o  
zesp o łu  prądów i  kierunków zarówno f i lo z o f ic z n y c h ,  ja k  a r t y ­
s ty c z n y c h , k tó re  zwykle o k re ś la  s i ę  mianem Modernizmu.W p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  do swoich poprzedników , n ie  s z u k a li  p rzyczyn  k ry ­
zysu je d y n ie  w załam aniu s i ę  postaw y p o z y ty w is ty c z n e j. W ic h  
p rzek o n an iu  kryzys spowodowany u t r a t ą  w ia ry  w m ożliw ość r e a l i ­
z a c j i  pozy tyw istycznych  ideałów  s t a ł  s i ę  p rzyczyną n ie ja k o  
d ru g ieg o  k ryzysu , k tó reg o  i s t o t ą  b y ła  t o ta ln a  d e z in te g ra c ja  
ż y c ia  spo łecznego , n a u k i,  s z tu k i  o raz  jtranosujci, oęaąceo no­

tycznym.
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s ic ie le m  i  tw órcą w a r to ś c i  kulturowych.. Modernizm bowiem' ici* 
zdaniem , doprow adził do s y tu a c j i  antynom ieznych m iędzy jedno­
s tk ą  a społeczeństw em , w o lnością  a  k o n iec z n o śc ią , m ięd^r two­
rzonym i i  już stworzonym i w arto śc iam i kulturow ym i.

S ym bo liśc i ro s y js c y  podejm ują zatem zarówno polem ikę z po­
zytywizmem, ja k  z Modernizmem. Głównym zadaniem , ja k ie  przed  
sobą s ta w ia ją ,  s t a j e  s i ę  p rzew arto śc io w an ie  i s tn ie j ą c y c h  do­
ty c h c z a s  k o n c e p c ji k u l tu ry  o raz  wypracowanie ta k ic h  zasa d , na 
mocy k tó ry c h  k u l tu ra  znowu mogłaby s ta ć  s i ę  j e d n o l i t a .  U s iłu ­
ją  w ięc pogodzić  subiektyw izm  i  obiektyw izm , w olność i  ko­
n ie c z n o ś ć , je d n o s tk ę  i  naród .

S ym bo liśc i chcą zatem antynom ie w spółczesnego im św ia ta  
p r z e k s z ta łc i ć  w rozw iązyw alne p rzec iw ień s tw a . Próbom tym po­
św ięcono I I  r o z d z ia ł  p ra c y , za ty tu łow any : "Antynomie języ k a” . 
T e o re ty cy  omawianej sz k o ły  u w aża li bowiem, że środkiem  zapew­
n ia jący m  je d n o l i to ś ć  k u l tu ry  j e s t  języ k .

Od jęz y k a , ja k  wiadomo, u z a le ż n io n y  j e s t  każdy nasz  a k t 
poznawczy, każde d z ia ła n ie  w ś w ie c ie . "Z ły ję z y k " , k ryzys j ę ­
zyka j e s t  więc n ie ja k o  przyczyną k ryzysu  k u ltu ry . D la tego  iteż 
sy m b o liśc i wysuwają p o s tu la t  s tw o rz e n ia  sp e c ja ln e g o  języka 
p o e ty c k ie g o , u c z y n ie n ia  z n ieg o  sku tecznego  środka d z ia ła n ia .  
Głównym zrębem ic ń  t e o r i i  języka są  poglądy  P o tie b n i  do tyczą­
ce  ro zw iązan ia  p rze c iw ie ń s tw , ja k ie  i s t n i e j ą  w o b ręb ie  języka 
-  p rze c iw ie ń s tw : jednostkow ego i  ogólnego, mowy i  ro zum ien ia , 
w o ln o śc i i  k o n iec z n o śc i.

W o b ręb ie  języka  sy m b o liśc i k ła d ą  główny n a c is k  na słowo 
rozum iane jako  k rea c y jn y  Logos. Słowo to  m iało  być zakorze­
n io n e  w rz e c z y w is to ś c i ,  m ia ł w nim i s t n i e ć  związek n a tu ra ln y  
m iędzy form ą dźwiękową a znaczeniem . >■

D o k ład n ie js  semu sprecyzow aniu  s p e c y f ik i  i  zadań słowa po­
św ięcono ro z d z ia ł  I I I  -  "Słowo jak o  z d a n ie " . O k re ś la ją c  spe­
c y f ik ę  słow a sy m b o liśc i znowu odwoływali s i ę  p rzed e  wszystkim  
do poglądów P o t ie b n i .  Słowo, według n iq h , m ia ło  p e łn ić  t ę  sa ­
mą fu n k c ję , k tó rą  zwykle w l in g w is ty c e  p rz y p is u je  s i ę  zdan iu . 
To znaczy , u w a ż a li , że słowo zaw iera  w so b ie  te z ę  o i s t n i e n iu  
ś w ia ta ,  j e s t  w ięc -  j e ś l i  można s i ę  t a k  w yrazić  -  "zdaniem  nu­
k learnym ". W związku z tym -  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do sym bolistów  
f ra n c u s k ic h , k tó rz y  p rzed e  w szystkim  k ł a d l i  n a c is k  na s t y l i -
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s ty c z n ą  s tro n ę  wypow iedzi, a więc na zdan ie  — sy m b o liśc i r o ­
sy jsc y  k ł a d l i  n a c is k  p rzed e  w szystkim  na słow o. Słowo m ia ło  
być słowem konkretnym , to  znaczy , m usia ło  w nim być wyczuwal­
ne to  z n a cz e n ie , k tó re  b y ło  znaczeniem  pierw otnym ; inaczej mó­
w iąc , w s łow ie  m usiał być zaw arty  obraz p rzed m io tu , odpowia­
da jący  w te rm in o lo g ii  P o t ie b n i  w ew nętrznej fo rm ie .D la te g o  za ­
daniem po e ty  m iało  być d o ta r c ie  do w yjściow ego s ta n u  s ło w a , 
do s ta n u , w którym  m iało  ono w arto ść  neo log izm u, ty lk o  bowiem 
słowo o jednym konkretnym znaczen iu  mogło b y ć , w p rze k o n a n iu  
sym bolistów , środkiem  tw o rzen ia  ś w ia ta . E tym ologiczne zn acze ­
n ie  słowa -  odpow iadające, w moim p rze k o n a n iu , tem u, co Po- 
t ie b n ia  o k r e ś la ł  mianem w ew nętrznej formy słow a -  j e s t  o b iek ­
tywne, wspólne d la  w sz y s tk ic h  lu d z i  danej narodow ości, n a to ­
m ia s t sposób r e a l i z a c j i  słowa j e s t  za leżn y  od w łaśc iw o śc i p sy ­
ch icznych  danych je d n o s te k . Każdy zatem  łą c z y  z określonym  
słowem swój w łasny zasób znaczeń , a le  w g ra n ic a c h  wyznaczanych, 
p rzez  wewnętrzną form ę. Każdy cz ło w iek , a w ięc i  poe ta -sym bo- 
l i s t a ,  j e s t  rów nocześnie i  og ran iczo n y , i  swobodny. Indyw idu­
a ln y  a k t  e k s p re s j i  j e s t  zarazem  tw orzeniem  w a r to ś c i  pow szech­
nych, a więc kulturow ych. W te n  sposób podstawowa antynom ia: 
jednostkow e -  ogó lne, c h a ra k te ry z u ją c a  zarówno pozytyw izm , 
jak  modernizm, z o s ta je  uchy lona.

W ro z d z ia le  IV omówiono wypływ ającą z ty c h  za ło żeń  te o r e -  
ty c z n o l i te ra c k ą  koncepcję  symbolu, p o e z j i  i  c z y te ln ik a .

Symbol, według omawianych w t e j  p racy  poetów , i s t n i a ł  już 
na poziom ie słow a. Koniecznym warunkiem jednak  b y ło  p o s ia d a ­
n ie  p rzez  słowa k o n k re tn o śc i;  w s łow ie  m u sia ła  być wyczuwalna 
jego  forma wew nętrzna. T aki sposób pojmowania symbolu r ó ż n i ,  
moim zdaniem , sym bolistów  ro s y js k ic h  od sym bolistów  f ra n c u s ­
k ich .

To scharak te ry zo w an ie  t u t a j  słow a-sym bol- . wyznacza symbo- 
l is ty c z n ą  koncepcję  p o e z j i .  Zadaniem p o e z j i  m ia ła  być tw ór­
czość językowa -  p r zywra c a n ie  słowom ic h  k o n k re tn o ś c i, d o c ie ­
ra n ie  do ic h  w ew nętrznej formy.

W o s ta t n ie j  c z ę ś c i  p racy  omówiono sy m b o lis ty czn ą  koncep­
cję c z y te ln ik a . W ś w ie t le  bowiem p r z y ję te j  p rz e z  sym bolistów  
od P o tie b n i  t e o r i i  słowa i  utw oru p o e ty c k ieg o  zarówno słow o, 
ja k  utw ór n ie  p rz e k a z u ją  żadnej o k re ś lo n e j t r e ś c i ,  le c z  s łu ż ą
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do wywołania zasobu t r e ś c i  posiadanych  p rze z  o d b io rcę .O d b io r­
ca zatem b y ł w k o n c e p c ji sym bolistów  in teg ra ln y m  sk ładn ik iem  
utw oru p o e ty c k ieg o , b y ł w tym samym s to p n iu  p o e tą , co tw órca 
utw oru.

Henryk K u r  c z a b : TATRZAŃSKA TWÓRCZOŚĆ LITERACKA
STANISŁAWA WITKIEWICZA. Prom otor: p r o f .  J.Nowakowski (WSP Kra­
ków). R ecenzenc i: doc. S .S ie ro tw iń s k i  (WSP Kraków), aoc. T. 
W eiss (U J). Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Krakowie, 1970.

Pra c a  j e s t  p róbą u kazan ia  o ry g in a ln eg o  dorobku l i t e r a c ­
k iego  S ta n is ła w a  W itk iew icza.

Rozważania w stępne wprowadzają w prob lem atykę związaną ze 
skomplikowanym zjaw isk iem , jakim  b y ła  w ie lo s tro n n a  tw órczość 
a r ty s ty c z n a  a u to ra  "Na p rz e łę c z y "  -  p i s a r z a ,  m a la rz a ,^ k ry t y ka 
s z tu k i ,  a r c h i t e k t a ,  sp o łe c z n ik a  i  m o ra l is ty .

Na t l e  rodowodu p iśm ienn ic tw a o T a tra c h  przedstaw iona zo­
s t a ł a  r o la  W itk iew icza jak o  k o n ty n u a to ra , r e a l i z a to r a  wcześ­
n i e j  wyrażonych p o s tu la tó w  oraz  i n i c j a t o r a  i  tw órcy nowego e­
tap u  rozwojowego t e j  ta k  bogato  rep rezen to w an e j d z ie d z in y  t e ­
matów i  u ję ć .  W przedstaw ionym  p ro c e s ie  rozwojowym ukazano 
szczeg ó ln ą  r o l ę  W itk iew icza , k tó ry  t g ,  co z a s t a ł ,  w p e łn i  do­
s t r z e g ł ,  o c e n i ł ,  wydobył, pragnąc p rzysw oić  k u ltu rz e  ogólno­
narodow ej, a s z tu c e  oddać już n ie  ty lk o  w s ta n ie  surowym, a le  
w do jrza łym  k s z ta ł c i e  świadomej c e lu  s t y l i z a c j i  -  a tym samym 
wyryczyc d a ls z e  d ro g i d o sk o n a len ia  artyzm u ludowego.

Z k o le i  .ukazano W itkiew icza -  id eo lo g a  grupy skupionej wo­
kół "Wędrowca", te o re ty k a  s z tu k i ,-  r e p re z e n ta n ta  n u r tu  p o s tę ­
powej m y śli p a tr io ty c z n o -s p o łe c z n e j .  Poglądy W itkiew icza zo­
s t a ł y  podporządkowane jego  n ad rzęd n e j o r i e n t a c j i  w spraw ach 
n ie p o d le g ło ś c i  jaństrw ow ej, stosunków spo łecznych  o raz  pojmo­
wania s z tu k i ,  j e j  r o l i  w ż y c iu  n a ro d u , spo łeczeństw a i  je d ­
n o s tk i .

W szystkie t e  sprawy n ie  s t r a c i ł y  a k tu a ln o ś c i  do d n ia  d z i ­
s ie j s z e g o ,  co św iadczy o trafnym  |ro z s t rz y g a n iu  p rze z  p is a r z a  
problemów zw iązanych n ie  ty lk o  z ówczesną s y tu a c ją ,a l e  z d a l ­
szą  naw et p r z y s z ło ś c ią .

Droga p is a r s k a  W itk iew icza , ro z p o c z ę ta  od l i s t u  do red ak ­
to r a  "Opiekuna Domowego", prow adzi p op rzez  a r ty k u ły  opu b lik o ­
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wane w "Wędrowcu” do p ierw szych  prób l i t e r a c k i c h ,  ja k :  "Konie 
w arszaw skie", "Lato  w P o łądze" i  "T a try  w śn ie g u " .

W dorobku p isa rsk im  W itkiew icza utw ory: | "Na p rz e łę c z y " ,  
"Po la ta c h "  i  "Z T atr" ,{zac iekaw ia ły , n ie  t y le  s p e c y f ik ą  f o r ­
m alną, co z a w a rto śc ią  ideową i  sposobem k r e a c j i  św ia ta  g ó r a l ­
szczyzny. Wzbudzały s z e ro k i  rezonans spo łeczn y  i  s t a ł y  s ię  
źródłem  k o n tro w e rs ji  w ocenach.

A naliza  "Na p rz e łę c z y "  w skazuje w y raźn ie , że sw o is ty  i  
o ry g in a ln y  św ia t g ó ra lsz c z y z n y , u rz e c z e n ie  pięknem k ra jo b ra z u  
ta tr z a ń s k ie g o  o raz  znajomość W itk iew icza z S a b a łą , podstaw o­
wym źródłem  in fo rm a c ji  o dawnej g ó ra ls z c z y ź n ie , b y ły  głównymi 
s iła m i in sp iru ją c y m i pow stan ie  teg o  utw oru.

Również rze c z y w is to ść  g ó ra ls k a , s z c z e g ó ln ie  a k tu a ln a  w 
G a l ic j i  sprawa ludowa, p róba o k re ś le n ia  w iz j i  p r z y s z ło ś c i  
P o ls k i  na t l e  ów czesnej s y tu a c j i  sp o łe c z n e j i  n arodow ej, p ro ­
b lem atyka m o ra ln o -f ilo z o f ic z n a , p o trz e b a  u k s z ta łto w a n ia  p rzy ­
sz łeg o  modelu k u l tu ry  narodow ej n a d a ły  sw o is ty  k s z t a ł t  gene­
tyczny  pozostałym  utworom.

W ocen ie  środow iska g ó ra lsk ie g o  p rzy św ie c a ł W itkiew iczow i 
n ie  ty lk o  c e l  a r ty s ty c z n y . G ó ra li  o c e n ia ł  ta k ż e  jak o  e tn o ­
g r a f ,  so c jo lo g  i  g łę b o k i m y ś l ic ie l  zadumany nad p rz y s z ło ś c ią  
narodu . Zbiorowość g ó ra lsk a  w yróżniona z o s ta ła  rów nież na 
podstaw ie  odrębnej k u l tu ry  spo łeczno-um ysłow ej, m a te r ia ln e j ,  
a r ty s ty c z n e j  o raz  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  f o lk lo r u ,k tó r y  za s p ra ­
wą W itkiew icza b ę d z ie  główną p rz e s ła n k ą  do rozw oju re g io n a ­
lizm u podhalańsk iego  i  problem u i n t e g r a c j i  k u l tu ry  ludow ej z 
k u l tu r ą  ogólnonarodową. W itkiew iczowska id e a  'p o d h a lań sk ieg o  
reg io n a lizm u  w płynęła ożywczo na rozw ój l i t e r a t u r y  ludowej i  
d z ie ła  p is a r z y  ta t r z a ń s k ic h .

Szczególną r o lę  o d e g ra ła  t u t a j  k re a c ja  S a b a ły , pasowanego 
p rzez  W itkiew icza na "Homera g ó ra lsz cz y z n y " .

In n ą  wymowę ideową m ają k re a c je  bohaterów  "Z T a t r " ,  pod­
porządkowanych swoistym poglądom moralnym i  społecznym  Wit­
k iew icza . W p r e z e n ta c j i  ic h  s t r u k tu ry  d u ch o w ej,jak  i  sw o is te j 
m ora lnośc i widać wpływ Lwa T o łs to ja .  Wspólne są  obu pisarzom  
k r y te r ia  kreowanych p o s ta c i ,  ja k  i  o b u rzen ie  mora ne na n ie ­
sp raw ied liw ość  sp o łe c z n ą .
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Sposób k r e a c j i  św ia ta  ta t r z a ń s k ie g o  wywarł wpływ na ory­
g in a ln ą  s t r u k tu r ę  utworów W itk iew icza. Obserwujemy w n ic h  u­
d z ia ł  elementów n i e l i t e r a c k i c h  w p ro c e s ie  l i te r a c k im , p rz e n i­
kan ie  "n iedookreślonych '*  form p iśm ienn iczych  w o b szar prozy 
l i t e r a c k i e j .  W "Na p rz e łę c z y "  n a s tą p i ło  p o łą c z e n ie  różnych  e­
lementów: r e p o r ta ż u , m o n o g ra fii tu r y s ty c z n e j ,  rozpraw y e tn o ­
g r a f i c z n e j ,  e s e ju ,  f e l i e to n u  l i t e r a c k ie g o ,  i  wprowadzenie ic h  

do p o w ieśc i d o k u m en ta m o -im p res jo n is ty cz n e j. Również w "Po 
la ta c h "  s p o s trz e ż e n ia  a u to ra  poddane z o s ta ły  w yraźnie  prawu 
k o n s tr u k c j i .  Wkład k o n stru k cy jn y  w yobraźni tw órcze j j e s t  t u ­
t a j  duży , sz cz e g ó ln ie  w m ala rsk ich  o p isa c h  p rzyrody .

Podobnie k o n s tru k c ja  utworów "Z T a tr"  w ynikała ze św iado­
mego wyboru a u to ra ,  c h o c ia ż , ta k  ja k  w pop rzedn ich  u tw orach , 
uwarunkowana b y ła  cecham i osobowości a r t y s ty  -  m a la rz a ,m y ś li­
c i e l a  i  sp o łe c z n ik a . "

W n ie k tó ry c h  z n ic h  b rak  ca łk o w ic ie  r e f l e k s j i  a u to r s k ic h  
/"N a ■umarcie", "Opowiadania S a b a ły " /, in n e , ze względu na ic h  
wyeksponowanie związane z tem atyką u tw oru* /"W ojtek ' G andara", 
"Zośka G a lic k a " , " Ję d re k  C a jk a " / ,  sp ra w ia ją  w rażen ie  odręb­
nych tra k ta tó w  p sy ch o lo g iczn o -sp o łeczn y ch  czy s o c jo lo g ic z ­
nych. P ierw sze  m ieszczą s ię  w o b ręb ie  gatunku now elistycznego  
o rodow odzie wywodzącym s ię  z u stnego  opowiadania ludowego, w 
d ru g ic h  te n d e n c ja  m o ra liz a to rs k a  i  sp o łeczn a  s t a j e  s i ę  e le ­
mentem organizującym  fa b u łę  u tw oru , k tó ra  k s z ta ł tu j e  s i ę  bądź 
w s w o is te j ,  ro z sz e rz o n e j p rzy p o w ie śc i, bądź w opow iadaniu o 
przew adze elementów s ta ty c z n y c h , bądź w re szc ie  w s z k ic u  po­
wieściowym.

P rz ed staw io n e j rz e c z y w is to ś c i  św ia ta  ta t r z a ń s k ie g o  i  bo­
gactw u p rob lem atyk i z o s ta ły  podporządkow ane-środki a r ty s ty c z ­
nego w yrazu. W n a rra c y jn y c h  form ach podawezych w y s tą p iło  u 
W itk iew icza p o łą c z e n ie  elementów n a tu ra liz m u  i  im p re s jo n iz ­
mu. P ie rw sze  w ynikały  z w erystycznego i  a u te n ty s ty c z n e g o  o p i­
su  g ó ra lsz cz y z n y . D rugie są  próbą ' p r z e n ie s ie n ia  dośw iadczeń 
w a r s z ta tu  m ala rsk ieg o  na sz tu k ę  p is a r s k ą  i  w yznaczyły nową 
epokę a r ty s ty c z n e g o  obrazow ania T a tr  w l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j .

Św iadczy ta k ż e  o tym omówienie k i lk u  wybranych zagadnień  
z za k re su  języka i  s ty lu  utworów ta t r z a ń s k ic h  W itkiew icza w 
o b rę b ie  zasadn iczych  w ła śc iw o śc i lek sy k a ln y ch , gram atycznych,



-  50  -

f ra z e o lo g ic z n y c h , m etaforycznych  i  sy n tak ty czn y ch  podstawowej 
warstwy utworów.

Szczególną r o lę  w tworzywie utworów l i t e r a c k i c h  W itk iew i­
cza odgrywa gwara. P rz en ik n ę ła  ona w sz y s tk ie  d z ie d z in y  jjego 
języka -  od głosow ni do słow otw órstw af d e k l in a c j i ,  k o n iu g a c ji  
i  s ty lu .  Nie w yczerpuje s i ę  jednak  w z jaw isk ach  językow ych, 
s ię g a  do i s t o t y  języka ludowego, jego  zew nętrznej form y, n ie ­
k tó ry c h  cech s k ła d n i ,  typowych zwrotów i  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
powiedzeń i  maksym. S zczeg ó ln ie  w tłu m aczen iach  i  opowiada­
n ia c h  Sabały  gwara s t a ł a  s i ę  n ie  ty lk o  motywem i  elementem 
c a ło ś c i  językow ej utworów, a le  m a te ria łe m , z k tó re g o  pow sta­
ły . W itkiew icz b y ł n ie  ty lk o  odkrywcą p ięk n a  gwary podhalań ­
s k i e j ,  j e j  walorów a rty s ty c z n y c h  i  ekspresyw nych, a le  i  tw ó r­
cą  t a t r z a ń s k ie j  l i t e r a t u r y  r e g io n a ln e j .  '

Od autentyzm u językowego i  s t y l i z a c j i  W itk iew icz  docho­
d z i do s ty lu  w łasnego, p recyzy jnego  w od tw arzan iu  szczegółów  
i  operu jącego  nowymi e fe k tam i, ch a ra k te ry s ty c z n y m i d la  im pre­
sjonizm u. S ty l  im p re s jo n is ty  doprowadza do odwzorowania r z e -  
r z y w is to ś c i ,  zw łaszcza j e j  s tro n y  z jaw iskow ej, do n ie o s ią g a l ­
nych na in n e j  drodze efektów .

S zero k i krąg zagadnień zaw artychw  jeg o  u tw o ra c h ,a r ty s ty c z ­
ne i  n ie  spotykane dotąd op isy  p rzy ro d y , p o łą c z e n ie  żywej ob­
s e rw a c j i ,  tw ó rcze j m y ś li , odkrywczych r e f l e k s j i ,p l a s t y c z n e  u­
j ę c i e  obrazów wyznaczyły W itkiew iczow i in s p i r u ją c ą  i  o rg a n i­
z u ją c ą , r o lę  w poczynan iach  a rty s tó w  w z a k re s ie  problemów pod­
ta t r z a ń s k ic h .  Bogata w t e j  m ierze p ro d u k c ja  a rty sty czn a  i  k u l­
t u r a ln a ,  znamienna d la  l a t  1890-1910 ,a naw et p ó ź n ie js z a ,  ro z ­
w ija  s i ę  wzdłuż d ro g i w ytyczonej p rz e z  a u to ra  "Na p rz e łę c z y " .

Reg na L u b a s :  JÓZEF ALEKSANDER GAŁUSZKA NA TLE POE­
ZJI KRAiGWA LA.T MięDZYWOJENNYCH.Promotor: prof.J.Nowakowski /WSP 
K raków /.R ecenzenci: p ro f .  J .T rzy n ad lo w sk i /U W r./, doc. J .B ia ­
łe k  /WSP fcraków/.Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Krakowie, 1970.

Nieawangardowy n u r t  p o e ty c k i Krakowa l a t  m iędzywojennych 
znany j e s t  -  ja k  do tychczas -  ty lk o  z k a r t  i  s z p a l t  o 

c h a ra k te rz e  wspomnieniowym. Rozprawa n i n ie j s z a  stanow i próbę 
sp o jrz e n ia  na te n  m a te r ia ł  z p o z y c ji  n ie c o  in n y ch :p o e z ja  czo­
łowego w owym c z a s ie  p o e ty  Krakowa z o s ta je  "p rzym ierzona" do



-  51 -

p ro d u k c ji p o e ty c k ie j  p rzede  w szystkim  ca łeg o  środow iska k ra ­
kowskiego teg o  c z a su , na drugim p la n ie  -  "Skamandra" i  innych  
nurtów , po t ro s z ę  te ż  p o e z j i  e u ro p e js k ie j .  W te n  sposób ro z ­
prawa u s i ł u j e  wysunąć p ropozycje  d o tyczące  pewnych z jaw isk  
ideowych i  a r ty s ty c z n y c h  z a is tn ia ły c h  w c a łe  j  p o e z j i  l a t  I I  n i e ­
p o d le g ło ś c i .  G ran ice  czasowe d la  n in ie js z y c h  rozważań wyzna­
c z a ją  l a t a  1914-1918, d e b iu t  p o e ty c k i G a łu szk i -  d a ta  zb ieg a­
jąc a  s ię  z początkam i p o e z j i  leg io n o w e j, i  ro k  1932 -  d a ta
wydania o s ta tn ie g o  z b io rk u  p o e ty . O sią kompozycyjną d y s e r ta ­
c j i  j e s t  tw órczość  Jó z e fa  A leksandra G a łu s z k i ,k tó rą  ja k  w so­
czewce sk u p ia  w ie le  z podstawowych te n d e n c ji  teg o  c z asu , uka­
zu jąc  jed n o c z e śn ie  n ie k tó r e  z n ic h  w c z e ś n ie j,n iż  to  s ię  p rzy ­
ję ło  uważać.

R o zd z ia ł I  r o z p a t ru je  p o ls k i  tem at wojny w p o e z ji  G ałusz­
k i  o raz  w szerszym  kręgu  -  poetów legionow ych, w l a t a c h  I  
wojny św iatow ej i  w o k re s ie  między wojnami. Uwaga główna zo­
s t a j e  skupiona na zw iązkach p o e z j i  ś c i ś l e  leg ionow ej z p ie ś ­
n ią  ludową o raz  na d e te rm in a n ta c h  p o e ty k i c o d z ie n n o śc i. Poe­
z ja  lęgionow a u G a łu szk i stanow i w ąski n u r t  tw ó rczo śc i w ojen­
n e j  i  pow ojennej, zarysow ując s i ę  g łów nie w wypowiedzi e p ic ­
k ie j  przysw ojeniem  n ie k tó ry c h  motywów legionow ych. S łużba w 
w ojsku a u s tr ia c k im  o raz  b ra k  k u ltu  d la  wodzów legionow ych w 
p o e z j i  te g o  p o e ty  n ie  pozw oli uznać G a łu szk i za p o e tę  l e g io ­
nowego sen su  s t r i c t o .  Dwa opublikowane w ie rsz e  o P iłsu d sk im  
pow sta ły  w o k r e s ie ,  k iedy  m it Komendanta przeżyw ał swe apo­
geum. M it t e n ,  rozpatryw any w k a te g o r ia c h  mitów osobowych, 
s t a j e  s i ę  przedm iotem  rozw ażań d a lsz y c h  p a r t i i  r o z d z ia łu .

Tw órczość G a łu szk i o k re ś la n a  j e s t  mianem " p o e z ji  s ło n e c z ­
n e j " ,  a on sam -  mianem "p o e ty  s ło ń c a " . Toteż t a  r e p re z e n ta ­
tywna cecha s t a j e  s i ę  tematem rozważań w ro z d z ia le  I I .  Punk­
tem w y jś c ia  j e s t  t u  poszukiw anie  "słów -tem atów " i  p ó l seman­
tyczn y ch  słow a " s ło ń c e " , będącego t e j  p o e z j i  w ła śn ie  "słowem- 
tem atem ". Wnioskiem dalszym  j e s t  s tw ie rd z e n ie , że " s ło n e c z -  
n o ść"  c h a ra k te ry z u je  p o e z ję  w ie lu  twórców m iędzywojennych.Po­
szuk iw an ie  j e j  ź ró d e ł w ied z ie  do programu "Z d ro ju " ,d o  "H elio ­
nu" i  "G azety  L i te r a c k ie j" ^  a p o śre d n io  -  do h e lio tro p iz m u  
M łodej P o ls k i  o raz  "K róla-D ucha". Dla n a jb l iż s z y c h  G ałuszce 
programów p u b lic y s ty c z n y c h  z o s ta ją  u s ta lo n e  in s p i r a c je  f i l o ­
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z o fic z n e , głów nie Hoene-W rońskiego, a ponadto  B ergsona i  
N ie tzsch eg o . P róbu je  s i ę  p rzy  tym u s t a l i ć  fu n k c jo n a ln o ść  mo­
tywów słonecznych  w p o e z j i  S łow ackiego, M łodej P o ls k i  i  o k re ­
su między wojnjami.

Innym-godnym uwagi zagadnieniem  w tw ó rcz o śc i Gałuszki j e s t  
problem  i  tem atyka m ia s ta  i  sp o łe c z n o śc i m ie js k ie j .  K siążka  
S ta n is ław a  Jaw orskiego  o P e ip e rz e  i  podstaw ach awangardy wy­
rę c z a  w poszukiw aniu ź ró d e ł teg o  tem atu ,, prow okuje jed n ak  do 
w skazania w iększe j z ło ż o n o śc i p ro b lem aty k i u rb a n is ty c z n e j  u 
fu tu ry s tó w , P rz y b o s ia , Tuwima, W ierzyńsk iego , P a w lik o w sk ie j-  
Jasnorzew sk ie j.W  tw ó rcz o śc i G a łu szk i pośw ięconej m ia s tu  tkw ią  
n iew ątp liw e  sygnały  a n ty u rb a n is ty c z n e , inne  jednak  n iż  u c z a r -  
takowców czy  w cześn ie j zdrojowców. U lic e  m ia s ta  u te g o  p o e ty  
z a lu d n ia ją  s ię  bohateram i spoza naw iasu  i  z dołów społecznych, 
obdarzonych sym patią  i  w spółczuciem  a u to r a .  Te i  inne  wy­
z n a cz n ik i pozw alają  odczy tać  G ałuszkow skie u ję c ia  m ia s ta  jako  
pewne a n tecen d en c je  przenicow anego urbanizm u P rz y b o s ia , a s a ­
ty ry c z n e  p o r t r e ty  n o w e lis ty czn e  p rzypom inają  p ó ź n ie js z e  ob ra­
zy m ieszczucha TuwimowskiegOi Godne uwagi s ą  te ż  wyraźne a s ­
p ek ty  n ie  znanej G ałuszce p o e ty k i Larbauda i  C end rarsa  czy 
L efu , s z c z e g ó ln ie  w o b ra z a c h .o s ią g n ię ć  c y w i l iz a c j i  w sp ó łczes­
n e j  i  w reportażow ych scenach  w alk u lic z n y c h .

Część I I  p racy  podejm uje p róbę  stud iów  nad zapoznanym 
w ierszem  nieawangardowym Krakowa l a t  m iędzywojennych.

S tw ierdza  s ię  w n i e j ,  że w ie rsz  G a łu szk i w cale n ie  j e s t  
ta k  zachowawczy, ja k  s i ę  to  d z i s i a j  mówi. P o e ta  u p raw ia ł t y ­
leż  w ie rsz  m etryczny, co n iem e try czn y , p rz y  tym k s z t a ł t  teg o  
o s ta tn ie g o  j e s t  b a rd z ie j  dw udziestow ieczny, i  to  naw et późno- 
dw udziestow ieczny ,' n iż  m łodopo lsk i. W iersz sy la b ic z n y  i  s y la -  
bo to n io zn y  ma p o s ta ć  p raw ie  że skam ancrycką. Swobodne opero­
wanie ’padkami wersowymi pozwala w sy lab icznym  w ie rszu  Ga­
łu s z k i  d o s trz e c  c a łe  p o ła c ie  w ie rsza  em ocyjnego, k tó ry  wpraw­
d z ie  M aria Dłuska w id z i już ul Kochanowskiego czy M ickiew icza, 
a le  k tó ry  u G ału szk i w ystępu je  w większym n a s i l e n iu  n iż u ska- 
manarytów. P ieśniow e w alo ry  w ie rsza  pogodzonego ze sk ła d n ią  
i  kanonami rytm u z n a la z ły  p o tw ie rd z en ie  w l ic z n y c h  podkładach 
muzycznych do tekstów  G a łu szk i.
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Jednym z ważnych argumentów, d la  k tó ry c h  a u to r  "Gwiazdy 
kom andorii"  up lasow ał s i ę  po s t r o n ie  passeizm u, j e s t  mocne u­
w y d a tn ien ie  warstw y fo n ic z n e j  w ie rsz a .E u fo n ia  u G ału szk i j e s t  
s ła b s z a  w k la u z u l i ,  zgodnie z r e s z tą  z te n d e n c ją  e p o k i,n iż  we­
w nątrz  w ie rsz a . Poza k la u z u lą  w ystępu je  ona w p o s ta c i  onoma­
to p e i ,  a l i t e r a c j i ,  h arm on ii samogłoskowej czy spó łg ło skow ej. 

F unkcjonalność  tk a n k i  fo n ic z n e j u  G a łu szk i m ie śc i s i ę  ta k  
w c e la c h  ćek lam ato rycznych , o m am en tacy jn y ch ,jak  w sem antycz­
nych . Na t ę  fu n k c ję  położono n a c is k  n a j s i l n i e j s z y ,  d o s trz e g a ­
ją c  z b l iż e n ie  dośw iadczeń w tym w zg lędzie  a u to ra  "Prom ienia 
i  gromu" z in s t r u m e n ta l iz a c ją  P rz y b o sia .

W d y s e r t a c j i  n i n i e j s z e j  p rzy  różnych  okaz jach  s ta ra n o  s ię  
p o d k re ś la ć  synk re ty czn y  c h a ra k te r  p o e z j i  G a łu szk i, widoczny w 
po słu g iw an iu  s ię  różnym i poetykam i, ta k ż e  wzajemnie sp rz e c z ­
nym i, ja k  np . p a rn a s is to w sk a  i  e k s p re s jo n is ty c z n a . Synkretyzm 
te n  odnosi s ię  do synkretyzm u c a łe j  l i r y k i  XX wieku. Akcentu­
je  s ię  p rzy  tym w zględność p o jęć  "zachowawczy" i,"aw angardo ­
wy". T akie  u s ta l e n ia  z m ie rz a ją  do uplasow ania  tw ó rczo śc i Ga­
łu s z k i  wśród poetów " łą c z n o ś c i" ,  n ie  p ie rw s z e j,  co prawda, 
k la s y ,  a le  i  n ie  o s t a t n i e j .  W te n  sposób p o ez ja  t a  stanow i 
p o tw ie rd z e n ie  znanej te z y  K azim ierza Wyki o niew ysokim , p rzy ­
n a jm n ie j w l i r y c e ,  p rogu  oddzie la jącym  l i t e r a t u r ę  M łodej P o l­
s k i  od okresu  m iędzywojennego.

P i o t r  O b r ą c z k a :  JAN AUGUST KISIELEWSKI. ŻYCIE I
TWÓRCZOŚĆ. Prom otor: doc. Wł. S tu d en ck i /WSP O pole /. Recen­
z e n c i:  p ro f .  J .  T rzynadlow ski /UW r/, p r o f .  A. H u tn ik iew icz  
/UMK/. Wyższa Szkoła  Pedagogiczna w Opolu, 1970.

R ozprawa stanow i p róbę m onograficznego u ję c ia  ż y c ia  i  
tw ó rc z o ść l Jana A ugusta K is ie le w sk ie g o  /1 3 7 6 -1 9 1 8 /.

R o z d z ia ł p ie rw sz y , za ty tu łow any  "S zk ic  b io g ra f ic z n y " , 
p rz y n o s i  r e k o n s tru k c ję  ż y c ia  i  d z ia ła ln o ś c i  p i s a r z a , o p a r tą  na 
ź ró d ła c h  a rch iw a ln y ch , na p o z o s ta ją c e j  w rę k o p isa c h  korespon­
d e n c j i  /K is ie le w sk ie g o  i  o K is ie le w sk im /,a  tak ż e  na r e la c ja c h  
/u s tn y c h  i  pisem nych/ ro d z in y  d ram atu rga . Wyzyskano tu  rów­
n ie ż  m a te r ia ły  opublikow ane: p a m ię tn ik i ,  wspomnienia o raz  in ­
fo rm a c je  zaw arte we w sp ó łczesn e j dram aturgow i p r a s ie .  Wspom­
n ia n e  p rzekazy  p o z w o liły  w ypełnić n ie je d n ą  lu k ę  czy b i a ł ą%
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plamę w b i o g r a f i i  p i s a r z a ,  n ie k ie d y  zaś p o s łu ż y ły  sp ro s to w a­
n iu  lub podważeniu obiegowych sądów. Odtworzona b io g r a f ia  n ie  
j e s t ,  o czy w iśc ie , kom pletna i  w yczerpu jąca , gdyż w c z a s ie  o­
s t a t n i e j  wojny sp ło n ę ło  pryw atne archiwum K is ie le w sk ie g o  i  o­
gromna część  jego  k o resp o n d e n c ji.

Z d z ia ła ln o ś c i  dram aturga omówiono szeroko  r o l ę ,  ja k ą  o­
deg ra ł on w upow szechnieniu  t e a t r u  jap o ń sk ieg o  w P o lsc e  o raz  
w s tw orzen iu  "Z ielonego B a lo n ik a" . W ś w ie t le  ty c h  rozw ażań u ­
kazu je  s i ę  K is ie le w sk i jako  jeden  z p ierw szych  i  jed en  z n a j ­
ż a rliw szy ch  na g ru n c ie  polsk im  propagatorów  t e a t r u  ja p o ń s k ie ­
go i  s z tu k i  m im icznej. J e ś l i  id z ie  o "Z ie lo n y  B a lo n ik " ,to  n ie  
ty lk o  n a le ż a ł  do o rgan izato rów  i  z a ło ż y c ie l i  teg o  p ierw szego  
u nas k a b a re tu  a r ty s ty c z n e g o , a le  w cześnie j  już (w r .  1904) 
u z a sa d n ił te o re ty c z n ie  p o trz e b ę  t a k i e j  i n s t y t u c j i ,  nazw anej 
p rzez  n iego  "pannusaionem ".

Życie i  d z ia ła ln o ś ć  p is a r z a  ukazano w pow iązan iu  z jego  
tw ó rczo śc ią . D latego  te ż  w pierwszym r o z d z ia le  z n a la z ły  s ię  
uwagi do tyczące  c h ro n o lo g ii  jego  tw ó rc z o ś c i, p rem ie r  i  k s ią ż ­
kowych wydań jego  s&tuk i t p .

W ro z d z ia le  druglit- omówiono dram aty K is ie le w sk ie g o : "W
s ie c i " ,  " O s ta tn ie  s p o tk a n ie " , "K arykatury" i  "S o n a ta " , p rz e d ­
s ta w ia ją c  jego  dorobek d ram atu rg iczny  w porządku  c h ro n o lo g ic z ­
nym (według czasu  p o w stan ia , a jed n o cześn ie  czasu  p ierw szych  
in s c e n iz a c j i ;  s z tu k i  K is ie lew sk ieg o  ukazywały s i ę  bowiem na 
sc en ie  w k o le jn o ś c i  p o w sta n ia ) . Takie u szeregow an ie  utworów 
pozw oliło  na p rz e ś le d z e n ie  l i n i i  ew o lucy jnej tw ó rc z o śc i. W 
dram atach J .A .K is ie le w sk ie g o  chodzi p rzed e  w szystkim  o ocenę 
a rty s tó w  i  f i l i s t r ó w ,c o  p rz e ja w ia  s i ę  m. in .  w p o d z ia le  na " lu ­
d z i"  i  "osoby" ("W1 s i e c i " ) , w r e w iz j i  problem u a rty s tó w  i  f i ­
l is t ró w  i  w częśc iow ej r e h a b i l i t a c j i  ty c h  o s ta tn ic h  w d ru g ie j  
c z ę śc i d y lo g ii  ( " O s ta tn ie  s p o tk a n ie " )  i  w jecnoznacznym  osą­
d z ie  zarówno f i l i s t r ó w ,  ja k  a rty s tó w  (w "K a ry k a tu ra c h " ).

L in ię  ew olucyjną dram aturga można p r z e ś le d z ić  również w 
z a k re s ie  formy: od rozlew nej pod względem ję z y k o w o -s ty lis ty c z ­
nym i  w adliw ie skomponowanej d y lo g ii  do oszczędnych w ś ro d ­
kach i  d o jrz a ły c h  a r ty s ty c z n ie  "K ary k a tu r" . Poza zarysowaną 
l i n i ą  ew olucyjną d ram a ru rg ii K is ie le w sk ie g o  p o z o s ta je  "Sona­
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t a " ,  krańcowo odmienna w swej wymowie ideow ej i  a r ty s ty c z n e j  
od poprzedn ich  utworów.

P rz e d s ta w ia ją c  poszczegó lne  dram aty zwrócono -  id ąc  za 
su g e stiam i Tomasza W eissa -  szczeg ó ln ą  uwagę na z e s taw ien ie  
tekstów  (s to s u n e k  pierw odruku d y lo g ii  "W s ie c i "  do tzw . "wy­
dan ia  scen ic zn e g o " ; s to su n e k  fragm entu  p ro za to rsk ieg o , "Ju ra  i  
J u la .  P ie śń  prom ienna, p ie ś ń  biała"*do "W s i e c i " ;  zwrócono rów­
n ie ż  uwagę na porów nanie egzem plarza re ż y se rsk ie g o  "Sonaty" 
z tekstem  książkowym ), a tak ż e  na wydobycie tzw . re a lió w  w u ­
tw orach K is ie le w sk ie g o . O s ta tn ia  część  ro z d z ia łu  drugiego  
p rz y n o s i uwagi o i r o n i i  i  komizmie w dram atach.

R ozdzia ł t r z e c i  t r a k t u j e  o scen icznych  d z ie ja c h  dramatów 
K is ie le w sk ie g o . Z agadnien ie  to  opracow ał już Roman T ab o rsk i, 
o g ra n ic z a ją c  s i ę  jednakże do omówienia p rem ier i  wznowień w 
n a jw a żn ie jsz y c h  ośrodkach  ż y c ia  t e a t r a ln e g o .  R o zd z ia ł te n  ma 
być p r z e to ,  m iędzy innym i, uzupełn ien iem  rozważań T aborskiego 
(do re je s tro w a n y c h  p rz e z  n ieg o  41 p rze d s taw ie ń  dodano tu  4 0 ); 
w k i lk u  wypadkach sprostow ano b łęd y  i  n i e ś c i s ł o ś c i , j a k i e  zna­
la z ły  s i ę  u wspomnianego badacza. Z estaw ien ie  scen icznych  
dziejów  dramatów K is ie le w sk ie g o  upoważnia do tw ie rd z e n ia , że 
n a j le p s z e  jego  utw ory -  ,,K a ry k a tu ry " ł i  "W s ie c i "  -  w eszły  na 
s t a ł e  do r e p e r tu a r u  p o lsk ie g o  t e a t r u ,  zachowując swą żywot­
ność  do dn ia  d z is ie js z e g o .  W P o lsce  Ludowej inscenizowano "Ka­
ry k a tu ry "  sz eść  r a z y , "W s ie c i "  -  t r z y  r a z y , ponadto  ra z  g ra ­
ne, b y ło  " O s ta tn ie  s p o tk a n ie " .

O s ta tn i ,  czw arty , r o z d z ia ł  p racy  poświęcono poglądom k ry ­
ty c z n o li te ra c k im  i  te a tra ln y m  d ram atu rga , przedstaw ionym  w o­
p a rc iu  o jeg o  sz k ic e  i  re c e n z je  l i t e r a c k i e ,  re c e n z je  t e a t r a l ­
n e , a ta k ż e  o p u b lic y s ty k ę  k u l tu r a ln ą .  Z ro z d z ia łu  teg o  wy­
odrębn iono  uwag: i  sądy a u to ra  "Sonaty" do tyczące  tw ó rczo śc i 
J u l iu s z a  S łow ackiego , jako  przyczynek  do dziejów  k u l tu  i  po­
p u la r n o ś c i  poe ty  w epoce M łodej P o ls k i .

Anna O p a c k a :  TWÓRCZOŚĆ LIRYCZNA JÓZEFA DUNINA BOR­
KOWSKIEGO. Prom otor: p r o f .  J.G arbaćzew ska (UMCS). R ecenzenci: 
p ro f .  W.Danek 'WSP Kraków), p ro f . Z .L ib e ra  (UW). U n iw ersy te t 
M .C urie-Skłodow skie j , 1970.
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IJkaca  zajm uje s i ę  na jw ażn ie jszym i z h i s to r y c z n o l i t e r a c -  
/ k iego  punktu w idzen ia  dokonaniam i poetyck im i Borkowskie­

go, um ieszczając  je  podczas wywodu w t r z e c h  k o n te k s ta c h : t r a ­
d y c j i ,  w spó łczesnośc i oraz " p rz y s z ło ś c i  l i t e r a c k i e j " ;  t e n  
t r z e c i  k o n te k s t s łu ż y  rozw iązan iu  p y ta n ia ,  c z y  l i r y k a  Borkow­
sk iego  m ie ś c iła  s i ę  na tym t r a k c ie  rozwojowym l i t e r a tu r y » k t ó ­
ry  z o s ta ł  p o d ję ty  p rze z  ok resy  b ezp o śred n io  n a s tę p u ją c e ,  czy 
te ż  b y ła  zjaw iskiem  z " t r a k tu  m arginesow ego".

P raca  sk ład a  s i ę  z p ię c iu  ro zd z ia łó w : w stępnego, fo rm ułu ­
jącego  z a ło ż e n ia  badawcze, ro z d z ia łu  omawiającego główne ry sy  
"ży c ia  l i te r a c k ie g o "  na z iem iach  p o ls k ic h  tam tych czasów i  z 
t rz e c h  rozdziałów  zasad n iczy ch , pośw ięconych tw ó rcz o śc i poe­
ty :  l i r y c e  n o w o g reck ie j, "Sonetom Pełtewnym" oraz balladowym 
elegiom .

Z ałożen ia  badawcze o p a rte  są  na dwojakim m a te r ia le :  na
w spółczesnych t e o r ia c h  z zak resu  konw encji l i t e r a c k i e j  i  spo­
sobach u ję c ia  p o z y c ji  utw oru w łańcuchu  h is to ry c z n e g o  rozw oju 
l i t e r a r u r y  oraz na " b io g r a f i i  i n te le k tu a ln e j"  Borkow skiego, 
m otywującej typ  bad an ia  jeg o  tw ó rcz o śc i w p ła sz c z y ź n ie  kon­
w en c ji.

W pierwszym punkcie  p raca  programowo odchodzi od zasady 
"e s te ty c z n eg o "  w arto śc iow an ia  m a te rra ru  l i t e r a c k ie g o ,  dążąc 
do jego  zw artościow ania  h is to r y c z n o l i te r a c k ie g o  w edle k r y te ­
riów : czy utw ór r e p re z e n tu je  n o w a to rsk i na określonym  e ta p ie  
rozw oju l i t e r a t u r y  wzorzec p o e ty c k i, czy m ie śc i s i ę  n ie  w 
"p rzo d u jący ch " , a le  "w ariacy jnych" o b szarach  l i t e r a t u r y  swego 
czasu , czy te ż  r e p re z e n tu je  wzorce już s k o s tn ia łe ,  w tym cza­
s ie  ep igońsk ie?  Dla p ra k ty k i  badaw czej oznacza to  zasadę  b a ­
dan ia  n ie  te g o , co j e s t  w utw orach " s w o is te " , a le  te g o , co 
j e s t  w n ic h  "wzorcowe" d la  l i t e r a t u r y  o k resu , co w n ic h  two­
rzy  "p ła szczy zn ę  konw encji".

Takiemu p o staw ien iu  sprawy s p rz y ja  -  ja k  s ię  wydaje -  " in ­
te le k tu a ln a  b io g ra f ia "  Borkowskiego. Twórczość poetycka  b y ła  
d la  n ieg o  czymś dość marginesowym, w centrum  uwagi zaś pozo­
staw ały  naukowe p race  z z ak resu  l i t e r a t u r y  i  t łu m a c z e n ia , a 
tak że  organizacyjno-w ydaw nicza d z ia ła ln o ś ć  w środow isku  lwow­
skim. Z a in te reso w an ia  t r a n s l a t o r s k i e ,  po łączone  z te n d e n c ją
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do w łasnych "ćw iczeń p o e ty c k ich "  na ic h  m a rg in es ie , p o le g a ją ­
cych na tw orzeniu, w ie rsz y  "podchw ytujących" m anierę utworów 
badanych i  tłum aczonych , w skazuje na dwie w y ra z is te  tendencje : 
z a in te re so w a n ie  - konwencją l i t e r a c k ą  o raz  z a in te re so w a n ie  
p ła szczy zn ą  językową p o e z j i ,  w y b ija ją c ą  s i ę  na czo ło  w p ro c e ­
s i e  p rze k ład u .

R o zdzia ł za ty tu łow any  "Główne irysy środow iska czerw onoru- 
sk ieg o "  omawia c h a ra k te r  grupy poetów czerw onoruskich  na t l e  
innych  grup w polsk im  ż y c iu  ku ltu ra lnym  okresu  romantyzmu.Ak­
c e n tu je  n a s tę p u ją c e  cechy , k tó re  te n  zesp ó ł w y ró żn ia ją : 1.
f a k t ,  że zgrom adzeni wokół Borkowskiego lu d z ie  r e p re z e n tu ją  
podobny ty p  za in te re so w ań : naukowe są  na pierwszym p la n ie ,  
p o e ty c k ie  r a c z e j  na drugim ; 2. tow arzysząca  im świadomość spo­
łe c z n e j  r o l i  l i t e r a t u r y  jako  n a rz ę d z ia  k sz ta łto w a n ia  form 
świadom ości hum an istycznej i  narodow ej; 3. d o s trz e g a n ie  w 
p ła sz c z y ź n ie  "form  l i t e r a c k ic h "  ekwiwalentów problem atyki spo­
ł e c z n e j ,  narodow ej i  p o l i ty c z n e j .  To o s ta tn ie  widoczne j e s t  
s z c z e g ó ln ie  na te r e n ie  sp o ru  o program s ło w ia n o f i l s k i ,  k tó re ­
mu r o z d z ia ł  te n  pośw ięca w ie le  uw agi, wskazując; na za sa d n icz ą  
odrębność s ło w ia n o f ils tw a  grupy czerw onorusk ie j od u ję ć  za­
równo innych  ugrupowań lwowskich teg o  c z asu , ja k  c z e s k ic h , 
s ło w ack ich  i  r o s y js k ic h . W p rze c iw ie ń s tw ie  do tam tych , k tó re  
u le g a ły  u n ifik u ją c y m  tendencjom  panslaw izm u, grupa czerw ono- 
ru sk a  fo rm u łu je  program  "w spólnoty s ło w ia ń s k ie j"  na z a sa d z ie  
rów nopraw ności narodow ej. W tw ó rcz o śc i Borkowskiego z n a jd u je  
to  o d b ic ie  w programowych " P ie śn ia c h  s ło w ia ń sk ic h " , o p a rty c h  
w łaśn ie  na wydobyciu o d ręb n o śc i wzorców l i t e r a c k ic h  c h a ra k te ­
ry z u ją c y c h  poszczegó lne  narodowe l i t e r a t u r y  s ło w ia ń sk ie .

Z t a k i e j  świadom ości -  ja k  s i ę  wydaje - 'wyrasta l i r y k a  no - 
wogrecka Borkowskiego, k tó rą  zajm uje s i ę  kolejny ro z d z ia ł  p r a ­
cy. W t r a d y c j i  badawczej w ie rsz e  Borkowskiego p o w sta łe  pod 
wpływem z e tk n ię c ia  s i ę  p o e ty  z k o lo n ią  g reck ą  w c z a s ie  pobytu  
w C zem iow cach  by ły  trak to w an e  bądź jako  p rze k ład y  w ie rszy  
g re c k ic h , bądź jako na modłę rom antyczną "zakam uflowana" wy­
powiedź o P o lsce  pod p łaszczyk iem  s t y l i z a c j i  i  tem aty k i g re c ­
k i e j .  '

U jm ując t ę  grupę w ie rsz y  Borkowskiego na t l e  dwóch kon­
w en c ji l iry c z n y c h  -  k la sy c y s ty c z n e j o raz  konw encji ów czesnej
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p o ls k ie j  l i r y k i  p a t r io ty c z n e j ,  fo rm u łu je  a u to rk a  w n iosek , że 
w now ogreckiej l i r y c e  Borkowskiego z o s ta je  wyzyskany s z ta f a ż  
l i r y k i  k la sy c y s ty c z n e j ze znamiennymi korek turam i.P ow odują  o­
ne zmiany fu n k c ji  motywów k lasy cy sty czn y ch  uży tych  w t e j  poe­
z j i  z u n iw e rs a l iz u ją p e j , t a k  znam iennej d la  klasycyzm u, na 
fu n k c ję  budowania k o lo ry tu  lokalnego  w utw orze -  a więc już 
b l i s k ą  romantyzmowi.

Z estaw ien ie  zaś odm ienności ujmowania św ia ta  i  b o h a te ra  w 
w ie rszach  Borkowskiego i  w l i r y c e  p a tr io ty c z n e j  ok resu  zabo­
rów w skazuje na p rz y le g ło ś ć  g re c k ic h  w ie rsz y  po e ty  do s y tu a c j i
i

Greków -  n ie  Polaków (nakaz bezpardonowej w a lk i z n a je ź d ź c ą  w 
m ie jsc e  p o lsk ie g o  k o n f l ik tu  pomiędzy tra d y c y jn ą  e tyką  r y c e r ­
sk ą , n ie  zezw ala jącą  na w alkę k o n sp ira c y jn ą  -  spiskow ą -  a o­
bowiązkiem t a k i e j  w a lk i, jed y n ie  r e a ln e j  w s y tu a c j i  , narodu 
p o lsk ie g o ) . W sumie to  już in su re k c y jn a  l i r y k a ,  w yzyskująca 
p oetykę  k la sy c y s ty c z n e j ody i  hymnu do srw orzen ia  " p ła sz c z y z ­
ny dydaktycznych nakazów" i  d la  uzy sk an ia  k o lo ry tu  " g re c k ie j  
t r a d y c j i  narodow ej".

K olejny  r o z d z ia ł ,  " >  Sonety P e łte w n e ^  -  walka z roman­
ty czn ą  konw encją", omawia h i s to r y c z n o l i te r a c k ą  p o zy c ję  n a j ­
w ażn iejszego  dokonania Borkowskiego w z a k re s ie  p o e z j i .  Roz­
poczyna s i ę  od a n a liz y  wypowiedzi k r y ty c z n o li te r a c k ic h  okre­
su , w skazu jąc , że wbrew tradycyjnym  przekonaniom  i s t o t ę  ro ­
mantycznego m yślen ia  o l i t e r a t u r z e  tw orzy ło  n ie  t y l e  "m yśle­
n ie  konkretnym i utw oram i", i l e  "m yślen ie  konwencjam i". Sone­
ty* Pełtew ne" Borkowskiego o p e ru ją  kilkom a warstwami konwen­
c j i ,  k tó re  ro z d z ia ł  k o le jn o  wydobywa. P ierw sza  -  to  naw iąza­
n ie  do p o e ty k i krym skiego cyk lu  M ick iew icza, k tó ry  wytworzył 
wzorzec ’ł op isu  k ra in y "  w sp rzy m ie rzen iu  z językową "poetyką 
s t y l i s ' r •■csnego u roku". Druga -  to  naw iązan ie  do 'hromans owego" 
cyk lu  M ickiew iczow skich sonetów o d esk ich , k tó re  stw orzy ły  wzo­
rzec  l iry c z n e g o  u ję c ia  romansu w o p a rc iu  o id e a l iz u ją c e  wzor­
ce p e tra rk o w sk ie . Borkowski znam iennie k rz y ż u je  tu  t e  dwie 
różne p o e ty k i ,  nanosząc na kompozycję "cy k lu  panoram icznego", 
t ra d y c y jn ie  poświęconego pejzażow i -  m a te r ia ł  "romansowy", co 
rworzy so c jo lo g ic z n ą  panoramę reg io n u . W reszcie t r z e c i a  kon­
w encja , obca dotychczasow ej "poetyce  sonetru rom an tycznego",to  
n aw iązan ie  do oświeceniowych gatunków sa ty ry czn y ch  i  języko­
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wych wzorców s a ty ry  ośw ieceniow ej»głów nie N aruszew iczow skiej. 
W p ła s z c z y ź n ie  s ty l i s ty c z n e j  tw orzy to  "poetykę s ty l i s ty c z n e ­
go z g rz y tu " , w iodącego do zdeprecjonow ania rom antycznego " j ę ­
zyka u roku".

Te oświeceniowe n a w ią za n ia , umotywowane,z jed n e j s tro n y  -  
ten d en c jam i ówczesnego tzw . "ośw iecen ia  lwowskiego", uzysku ją  
już jednak  nacechow anie sw o iśc ie  "p rep o zy ty w isty czn e" . Z e s ta ­
w ien ie  tematów p o d ję ty c h  p rze z  Borkowskiego w so n e tach  z 
wzorcami oświeceniowymi w skazuje na ic h  c h a ra k te ry s ty c z n e  o­
k ro je n ie  pod tym kątem , k tó ry  n ied łu g o  s ta n ie  s ię  znamienny 
d la  kom edii p o z y ty w is ty c zn e j: to  problem atyka m ieszczaństw a z 
charak te ry sty czn y m  motywem "łowów na posażnego męża".

Ten sam k ie ru n ek  -  a le  już  na tra g ic z n y c h  antypodach s a ­
ty r y  -  p r z y b ie ra ją  zm iany, ja k ie  Borkowski wprowadza do e le ­
g i jn e j  b a l la d y  rom an tycznej. Poświęcone im są  rozw ażania w o­
s ta tn im  ro z d z ia le  p ra c y , gd z ie  wskazano, że poe ta  w swoich 
b a l la d a c h  naw iązu je  do n a jb a r d z ie j  skonw encjonalizow anych wąt­
ków i  u ję ć  f ra z e o lo g ic z n y c h  b a lla d y  rom an tyczne j, n ie je d n o ­
k ro tn ie  w sposób b l i s k i  "chwytowi c y ta tu " .  To jed n ak , co w 
b a l i a  iz ie  rom antycznej zgodnie w s p ó ł is tn ia ło  w s p o jrz e n iu  n a r ­
r a to r a  i  w jego  języku -  "poetyka zachwytu" i  "poetyka grozy" 
-  t u t a j  z o s ta je  rozw arstw ione: "poetyka zachwytu" tow arzyszy 
n a r r a to ro w i ,  "poetyka g rozy" -  o to cz e n iu  społecznem u b o h a te ­
r a .  S p o jrz e n ie  n a r r a to r a  zapow iada, zgodnie z konwencją b a l ­
ladowego u ro k u , w ątek s z c z ę ś c ia  b o h a te ra . "Poetyka g r o z y " , łą ­
cząc s i ę  z załamaniem zapow iedzianego "wątku sz c z ę ś c ia "  -  
w skazuje  na r o l ę ,  jak ą  w ż y c iu  człow ieka odgrywa " o p in ia  spo­
łe c z n a " :  u n ie ś z c z ę ś l iw ia . Obnaża to  już n ie  " l i t e r a c k ą " ,  a le  
s p o ł  e c  z n ą  r o lę  konw encji l i t e r a c k i e j ,  w skazując j e j  
e fe k ty  s o c jo lo g ic z n e . To już pozy tyw istyczny  sposób podcho­
d zen ia  do fu n k c j i  l i t e r a t u r y .  S y tuu je  on Borkowskiego jako  
"rom antyka o społecznym  sum ieniu  p o zy ty w is ty " .

J e r z y  P a s z e k :  METAFORYKA "POPIOŁÓW"' STEFANA ŻEROM­
SKIEGO. Prom otor: p ro f .  K .M arkiewicz (U J). R ecenzenci: p ro f .
J .T rzy n a d lo w sk i (UW r.), d r  hab. M jGłowiński (IB L). I n s t y t u t  
Badań L i te r a c k ic h ,  1970.
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Prac a  sk ład a  s i ę  z siedm iu  ro zd z ia łó w , z k tó ry c h  p ię ć  
( I I  -  VI) ma c h a ra k te r  szczegółow ej a n a liz y  s t y l i s t y c z ­

ne j "Popiołów ” , dwa p o z o s ta łe  n a to m ia s t są  bądź wprowadzeniem 
do p rob lem atyk i obrazow ania poe ty ck ieg o  w p ro z ie  ( I ) ,  bądź 
próbą k o n f ro n ta c j i  m etaforycznego s ty lu  Żeromskiego i  innych  
naszych prozaików  (VTI).

W ro z d z ia le  I ,  zatytułowanym  słowami a u to ra  "D zienników '1: 
"Co to  j e s t  obrazow anie?", s ta ra n o  s i ę  odpow iedzieć na p y ta -  
a i e ,  w jakim  znaczen iu  używał Żeromska, term inów "o b raz"  i " o b ­
razow anie" o raz ja k  sam o c e n ia ł m etafo ry  p o jaw ia jąc e  s i ę u i n -  
nycn twórców. S tosunek  Żeromskiego do spraw m eta fo ry k i s t a ł  
s ię  punktem wyjściowym do p rzeb ad an ia  zag ad n ien ia  "co t o  j e s t  
obrazow anie" we w spó łczesne j nauce o l i t e r a t u r z e .

R ozdzia ł I I ,  k tó reg o  t y t u ł :  "Głęboka gędźba w ew nętrzna", 
z a c z e rp n ię to  z wypowiedzi S .B rzozow skiego o "P o p io ła c h " , j e s t  
próbą pokazan ia  p a r a le l  i  w sp ó łz a le żn o śc i między s tr o n ą  
dźwiękową i  sem antyczną m eta fo ry k i u tw oru. Szereg  a n a l iz  su ­
gestywnych in s tru m e n ta c j i  głoskow ych, rozbudowanych onomatopei 
czy a l i t e r a c j i  prow adzi do te z y ,  że c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą 
s ty lu  Żeromskiego j e s t  dom inacja elementów akustycznych  nad 
wizualnym i w św ie c ie  w yobraźni p i s a r z a .  Główną p rz e s ła n k ą  t a ­
kiego tw ie rd z e n ia  j e s t  f a k t ,  że w "P o p io łach "  c z ę ś c ie j  s p o ty ­
ka s i ę  p rzy k ład y  in s tru m e n té e j i  dźwiękowej, c z y l i  t a k ie  za­
b ie g i ,  w k tó ry c h  n ie  ma naśladow ania  żadnych głosów i  szmerów 
rze c z y w is ty c h , n iż  p rzy k ład y  onom atopei. V/zorem zasady S. Ba- 
leya,w  myśl k tó re j  p e rsew eru jące  s ta l e  w tw ó rcz o śc i Żeromskie­
go wyrazy aw ansują do r o l i  t y tu łu  -  można pow iedz ieć , że n i e ­
k tó re  obrazy  dźwiękowe "Popiołów" sz u k a ją  ja k  gdyby u j ś c i a  w 
u jęc iao l: m eta forybïnych: s tro n a  akusty czn a  j e s t  więc w ta k ic h  
przypa iia c n  podłożem obrazu p o e ty c k ieg o , s t o i  u jego  ź ró d ła . 
S tw ie rd zen ie  t a k i e j  p raw id łow ości w y jaśn ia  genezę w ie lu  nad­
m iern ie  h ip e rb c lic z n y c h  czy w prost dziw acznych porównań Że­
rom skiego. .

R ozdział I I I ,  "Symbol n a c z e ln y " , p o k a z u je ,ż e  ty tu ło w a  me­
ta fo ra  p ow ieści odgrywa dużą r o lę  w i n t e r p r e t a c j i  ideow ej ' u ­
tw oru, że o d c z y ta n ie 't e j  m eta fo ry  może decydująco  zaważyć na 
optymistycznym czy te ż  pesymistycznym  s e n s ie  wymowy ca łego  
d z ie ła .  Pc wi<=Ou a n a liz a c n  porównawczych,w k tó ry c h  w z ię to  pod
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uwagę ty tu ły  w cześn ie jszy ch  utworów Żeromskiego ("P rom ień", 
" C ie n ie " , "Syzyfowe p ra c e " , "Ludzie bezdom ni") oraz t y tu ły  u­
tworów innych  p is a rz y  ("Z popiołów " T .Je sk e -C h o iń sk ie g o ,"Z łu ­
d z e n ia "  A .R zążew skiego, "Ogień" G. d ^ n n u n z ia ,  "Próchno" W. 
B e re n ta , "Huragan" W .G ąsio row skiego ,"Popió ł"  G .D eleddy, "Za­
rzew ie"  S. O strow skiego i  "Proch" J .  Kadena Bandrowskiego) -  
c h a ra k te ry z u ją c e  s i ę  w ielokrotnym  i  wieloplanowym powiązaniem 
z dalszym  tek stem  d z ie ła  -  a u to r  docnodzi do w n io sk u ,iż  p rze ­
n o śn ia  ty tu ło w a  "Popiołów " j e s t  wyrażeniem  ambiwalentnym, od­
wołującym  s i ę  i  do łańcucha  obrazów pesym istycznych  (sz c z e ­
g ó ln ie  c z ę s to  w iążą s i ę  one z p rzedstaw ien iem  tra g ic z n e j  
e g z y s te n c j i  je d n o s tk i ) ,  i  do łańcucha u ję ć  p o e ty ck ich  o 
zabarw ien iu  optym istycznym  (sym bole p o l i ty c z n e  związane z 
a s o c ja c ja m i:  p o p ió ł -  zarzew ie -  ogień czy te ż  p o p ió ł -  Fe­
n ik s ) .

R o zd z ia ł 17, za ty tu łow any  "K rólestw o p rz y ro d y " ,mówi o ob­
ra z a c h  p rzenośnych  zw iązanych ze światem  fauny i  f lo r y .  N aj­
p ierw  p rzedstaw iono  ró ż n o ra k ie  o ry g in a ln e  symbole i  m etafory  
ro z w in ię te ,  o p a rte  na motywach p rz y ro d n ie z y c h ,a  n a s tę p n ie  zo­
s t a ł y  omówione l ic z n e  p o e ty c k ie , n ie b a n a ln e  p rze n o śn ie  i 'p o ­
rów nania wchodzące w sk ła d  grupy a n tfo p o m o rf iz a c ji ,  grupy me­
t a f o r y k i  a n im a lis ty c z n e j  o raz  grupy opisów p rzyrody  poprzez 
z e s ta w ie n ia  z innymi zjaw iskam i p rzy ro d y .Z  wywodów t e j  c z ę ś c i  
p rac y  można wysnuć n a s tę p u ją c y  w niosek: j e ś l i  na obrazew: - e
a n im a lis ty c z n e  ma c z ę s to k ro ć  w ie lk i  wpływ n a tu ra liz m , to  g ru ­
pa t r z e c i a  j e s t  p rzew ażn ie  oryginalnym  instrum entem  l i r y z a c j i  
i  p o e ty z a c j i  u tw oru p ro z a to rs k ie g o . N atom iast z a b ie g i an - 
t ro p o m o rf iz a c ji  n a tu ry  są  środkiem  ukazywania ^ k ra jo b razu  
duszy" bohaterów ; w sze lk ie  o b s z e rn ie js z e  p e jz a ż e  "Popiołów" 
s ą  n ie ro z d z ie k n ie  związane z subiektywnym nastaw ieniem  po­
s t a c i .

R o zd z ia ł V t r a k t u j e  o s w o is te j  s t y l i z a c j i  a rc h a ic z n e j o­
s ią g a n e j  poprzez  odpowiedni dobór m etafo ryk i.Z asadn iczym  spo­
sobem s t y l i z a c j i  d z ię k i  obrazow aniu j e s t  posług iw an ie  s i ę  w 
w y rażen iach  p rzenośnych  (a  więc s i l n i e j  zw racających  na s i e ­
b ie  uwagę) ro z licz n y m i archaizm am i leksyłsalnym i czy rzeczowy­
m i. Żeromski j e s t  m istrzem  teg o  ro d z a ju  i n k r u s t a c j i .  Do chwy­
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tów m ających p rzekazać  k o lo ry t  m inionych epok za l i c  za s i ę  rów­
n ież  naśladow anie dawniejjszych s t r u k tu r  f ig u ra ln y c h : porówna­
n ie  homerycikie, e p i t e t  z łożony , apozycja  (u  Żerom skiego np. 
"pam ięć-k rzyż", " z a b ó jc a -ż a l"  i t p .  )j, m etafora  dopełn iaczow a 
złożona z konkretu  i  a b s t r a k tu .  Twórca "Popiołów" n ie  wyzy­
sk u je  jed y n ie  porównań hom eryckich, co można by w iązać  ze 
sw o iśc ie  lirycznym  charak te rem  teg o  utw oru.

R ozdział VI, "P rz y g a s ła  mowa p r z e s z ło ś c i" ,  p rz e d s ta w ia  
również w ie le  in te r e s u ją c y c h  przykładów  sy n ch ro n iczn e j i  d i a -  
c h ro n iczn e j w ie lop lanow ości t e k s tu ,  w ieloplanow ości p o w s ta ją ­
c e j w wyniku cz ęs teg o  posług iw an ia  s i ę  p rz e z  p i s a r z a  słowami 
a rcha icznym i, k tó re  m ają d z ię k i  p rocesow i le k s y k a i iz a c j i  k i l ­
ka odmiennych znaczeń.

W ro z d z ia le  V II , "Nadziemska moc w yobraźni", w yodrębniono 
k ilk a  o g ó ln ie jsz y c h  zasad budowy i  funkcjonow ania m eta fo ry k i 
Żeromskiego. Okazuje s i ę ,  że w t e j  p o w ieśc i napo leońsk iej w ie­
l e  u ję ć  subiektyw nych p o w sta je  w tedy, gdy słowem generycznym  
j e s t  wyraz " se n " . Taki sam c h a ra k te r  su b iek ty w n o -liry czn y m a­
ją  z e s ta w ien ia  p rze n o śn e , w k tó ry c h  zderzone z o s ta ły  p rz e d ­
m ioty zmysłowe z umysłowymi. Znacznie m n ie jszą  n a to m ia s t r o lę  
odgrywają w "P op io łach" m etafo ry  o p a r te  p rzede  w szystkim  na 
komizmie i  humorze. Główną cechą m eta fo ry k i c a łe j  tw órczośc i 
Żeromskiego j e s t  s t a ł e  pow racanie iden ty czn y cn  lu b  bardzo 
zb liżonych  do s ie b ie  obrazów przenośnych.M ożna wszakże s tw ie r ­
d z ić , iż  Ipow tórzenia t e  n ie  dowodzą bynajm niej m artw oty a r ­
ty s ty c z n e j :  p e rsew eru jące  obrazy są  zazw yczaj bardzo  o ry g i­
n a ln ie  p rz e k sz ta łc o n e  i  ty lk o  uważny c z y te ln ik  może s p o s trz e c  
powroty an a lo g iczn y ch  u ję ć .

W zakończeniu  rozpraw y, porównawszy s ty l  "Popiołów " z n ie ­
którym i wybranymi utworam i p rozy  p o ls k ie j  ("A gaj-Han" Z. Kra­
s iń s k ie g o , "Ogniem i  mieczem" H .S ienk iew icza  "Cham" E .O rzesz­
kowej, "Nad morzem" i  "D z iec i s z a ta n a "  S. P rzybyszew skiego , 
"Próchno" W .B eren ta), a u to r  dochodzi do w niosku, że n a s i l e n ie  
m etaforam i te k s tu  p o w ieśc i n a p o le o ń sk ie j b llisk ie  j e s t  p ro z ie  
p o e ty c k ie j K rasińssiiego  i  Przybyszew skiego ("Nad morzem").Kon­
f ro n ta c ja  m eta fo r dopełniaczow ych "Popiołów " i  "P róchna" mó­
wi w iele o ś c is ły c h  zw iązkach utworu Żeromskiego ze sty lem  Mło­
dej P o ls k i .  W żadnym z wybranych do k o n f ro n ta c j i  d izie t n i '
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zna lez iono  wszakże ta k  w ie lu  m eta fo r b rzm ieniow ych,jak , w "Po­
p io ła c h ” . P rz e ś le d z e n ie  ew o lu c ji obrazow ania opartego  na mo­
tywach p rzy ro d n icz y c h  prow adzi do tw ie rd z e n ia , że do czasów 
w y stąp ien ia  Żerom skiego rz a d k o śc ią  b y ła  w D aszej p ro z ie  o ry ­
g in a ln a  m etafo ryka n a tc h n io n a  pięknem n a tu ry . '

P raca kończy s i ę  w nioskiem , iż  "u roda języka" Żerom skie­
go, na k tó rą  wpływa w w ie lk ie j  m ierze o ry g in a ln a  m etaforyka 
d z ie ł  p i s a r z a , j e s t  n a jm n ie j poddającym s i ę  n iszczącem u d z ia ła ­
n iu  czasu  elementem tw ó rc z o śc i a u to ra  "Popiołów ".

J e rz y  R u t k o w s k i :  POZYTYWISTYCZNA KRYTYKA LITE­
RACKA WOBEC•TRADYCJI ROMANTYCZNEJ W ŚWIETLE'TEORII ROZWOJU A-  
KUMULATYWNEGO. Prom otor: p ro f .  A.Bukowski (WSP G dańsk). Re­
c e n zen c i: p r o f .  J .K u lc z y c k a -S a lo n i (UW), p ro f .  H. M arkiewicz 
(U J). Wyższa S zko ła  Pedagogiczna w Gdańsku, 1970.

ozprawa sk ła d a  s i ę  ze W stępu, c z te re c h  rozdziałów  i  Za­
kończen ia . We W stępie a u to r  s tw ie rd z a , że a n a liz y  i  in ­

t e r p r e t a c j e ,  ja k ie  znajdujem y w p rac a c h  M arksa, Engelsa i  Le­
n in a , upow ażn iają  do p o słu g iw an ia  s i ę  w badan iach  l i t e r a c k ic h  
pojęciem : rozw ój akumulatywny. Tak pojmowany rozwój n ie  ma 
c h a ra k te ru  a b so lu tn e g o , n igdy  n ie  bywa " c z y s ty " , bo nowe n ie  
w ypiera c a łk o w ic ie  s ta re g o ;  w rozw oju zachodzi skomplikowana 
akum ulacja elementów i  związków. Dyrektywy m etodologiczne wy­
n ik a ją c e  z zasady  rozw oju o c h a ra k te rz e  akumulatywnym nakazu­
ją  sto sow an ie  w b ad an iach  s z e r o k ie j  perspektyw y. W myśl ty ch  
dyrektyw a u to r  rozpraw y obejm uje swymi badaniam i d z ie w ię tn a ­
sto w ieczn ą  k ry ty k ę  l i t e r a c k ą ,  co pozwala mu skonfrontow ać o­
św ieceniow e i  rom antyczne w ą tk i myślowe z pozytyw istycznym i i  
odpow iedzieć na p y ta n ie ,  jak ą  fu n k c ję  s p e łn ia ły  w nowym, po­
zytyw istycznym  św ia to p o g lą d z ie  e lem enty  p r z e ję te  z t r a d y c j i .

W r o z d z ia le  I ,  zatytułow anym  "Problem atyka rozw oju w p o l­
s k ie j  d z ie w ię tn a s to w ie c z n e j k ry ty c e  l i t e r a c k i e j " ,  i n te r e s u ją  
a u to ra  p rz e d e  w szystkim  poglądy  krytyków na rozw ój l i t e r a t u r y  
oraz k u ltu ry ^  choć odw ołuje s i ę  w nim ta k ż e  do p o ję ć  zw iąza­
nych z rozwojem spo łeczeństw a i  c y w i l i z a c j i .

P r z e d s ta w ic ie le  p o z y ty w is ty c zn e j k ry ty k i  l i t e r a c k i e j  b y l i  
zwolennikam i i  wyznawcami id e i  ew o lu c ji w rozw oju. U zasadn ia­
l i  swą e w c lu c jo n is ty c z n ą  postaw ę n ie  ty lk o  f i l o z o f i ą  zachód-
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n io e u ro p e js k ą , a le  ta k ż e  rom antyczną t r a d y c ją ;  naw iązu jąc  do 
rom antycznej t e o r i i  rozw oju , p o zy ty w iśc i o d rz u c a li  koncepcję  
dynam icznej "żywej i d e i "  o raz  n iespoko jnego  ducha. Ic h  "duch 
c z a su " , bo tak ą  k a te g o r ią  s i ę  p o s łu g iw a li ,  m iał t r e ś ć  zgodną 
z o rg an icy s ty czn ą  id e ą  p o stęp u . Prowadząc d ia lo g  z t r a d y c ją ,  
o d c in a l i  s ię  zdecydowanie od id e i  S łow ackiego , k tó re g o  kon­
c e p c ja  "ducha wiecznego re w o lu c jo n is ty "  s ta n o w iła  n a jo czy w i­
s ts z ą  a n ty te z ę  pozy tyw istycznego  programu p o stęp u  i  rozw oju. 
C zęsto  n a to m ia s t odwoływali s i ę  do o rg an icy s ty czn y ch  elem en­
tów f i l o z o f i i  K ra s iń sk ie g o , k tó reg o  odczy tyw ali w sposób może 
n iec o  uproszczony , a le  dość p r z e j r z y s ty :  spo łeczeństw a n ie  od­
ro d z i a n i  P ankracy , a n i  h r .  Henryk, n ie  pow stan ie  ono te ż  z 
I ry d io n a ;  ren esan s  lu d z k o śc i n a s tą p i  poprzez  o lb rzym ią  p ra c ę , 
d łu g o trw a łą  p rac ę  um ysłu i  s e rc a .  Jed n o cześn ie  k ry ty k a  pozy­
ty w isty czn a  dokonała a d o p c ji  "obłaskaw ionych romantyków" typu  
S yrokom li, a w d y s k u s ji  nad k sz ta łte m  nowej l i t e r a t u r y  zwraca 
s ię  do M ic k ie w ic z a -re a lis ty . W o k re s ie  k ryzysu  o rgan iezn ikow - 
sk ieg o  p o zy ty w iśc i c o raz  s i l n i e j  a k c en to w a li kon ieczność  ro z ­
woju poprzez ew olucję i  pow oływ ali s i ę  na rozum jako  n a j l e p ­
szego przew odnika w ż y c iu ; w o k re s ie  załamywania s i ę  program u 
pozy tyw istycznego  k ry ty c y  m ów ili tak ż e  o m ora lnej przebudow ie 
ś w ia ta . W dyskusjach  nad p roblem atyką rozw oju p rz e w ija ła  s i ę ,  
choć n ie  bez załamań i  wahań, id e a  ak u m u lacji rozw ojow ej»któ­
r e j  w yczucie m ie li  zarówno rom antycy, ja k  p ó ź n ie j pozy tyw iś­
c i ,  jakko lw iek  n ie  d o s z l i  on i do j e j  te o re ty c z n e g o  sfo rm uło ­
wania i  uśw iadom ienia.

H ozdziai II ., "K rytyka l i t e r a c k a  wobec p ro b lem aty k i p rz y -  
czynowości i  p raw id łow ości rozw oju", pokazu je , ja k  w ie le  b y ło  
podobieństw  w rozw ażaniach  pseuaoklasyków , romantyków i  pozy­
tyw istów  w k w e s tii  p rzyczynow ości, a l e  jed n o cześn ie  u z a sa d n ia  
tw ie rd z e n ie , że p r z e j ę t e  z t r a d y c j i  k a te g o r ie  v y ja śn ia ją c e  wy­
s tę p u ją  w k ry ty ce  p o z y ty w is ty czn e j w in n e j  r o l i .  I  ta k  -  na 
p rzy k ła d  -  zarówno rom antycy, ja k  p o z y ty w iśc i m ie l i  św iado­
mość s iln e g o  związku l i t e r a t u r y  z życiem , choć c i  p ie rw s i  za­
leżn o ść  l i t e r a t u r y  od ż y c ia  t r a k to w a li  jak o  luźny  zw iązek. W 
o p o zy c ji do rom antycznej t e o r i i  przyczynow ości k ry ty k a  pozy­
ty w isty czn a  u s iło w a ła  -  p rzy n a jm n ie j w pierwszym  o k re s ie  -  u ­
c zy n ić  z czynników so c jo lo g ic z n y c h  "p ie rw sz ą  przyczynę" roz*
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woju l i t e r a t u r y ,  a z p is a r z a  -  w y ra z ic ie la  zgodnych z "duchem 
czasu" i d e i  k ie łk u ją c y c h  w masach. T ra k tu ją c  z a leżn o ść  l i t e ­
r a tu ry  od ż y c ia  spo łecznego  na z a sa d z ie  związku przyczynowe­
go , p o zy ty w iśc i m ie li  świadomość, że  t a k ie  rozum ienie  teg o  
związku prow adzi do redukcjonizm u i  f a ta l iz m u  d e te rm in is ty c z ­
nego i  n ie  może s k u te c z n ie  p rze c iw sta w ia ć  s i ę  e s te ty c e  roman­
ty c z n e j.  To n ieb ezp ieczeń stw o  u s i ło w a l i  p rzezw yciężyć p rzy  po­
mocy b io g ra fiz m u , metody f i l o lo g i c z n e j ,  a n a js k u te c z n ie j  -  jak  
im s i ę  wydawało -  p rzy  pomocy z rac jona lizow anego  psychogene- 
tyzmu, k tó ry  -  n ie  mając mocnych podstaw  naukowych, o p a rc ia  w 
naukowej p s y c h o lo g ii  -  p r z y n o s i ł  u p ro sz c z e n ia . Kto zaś -  jak  
na p rzy k ła d  E.Orzeszkowa -  sz u k a ł na p y ta n ie  o o n to lo g ię  d z ie ­
ła  " o s ta te c z n e j"  odpow iedzi, te n  s k ła n i a ł  s i ę  n a jc z ę ś c ie j  ku 
idealizm ow i czy m eta fiz y ce  i d e a l i s ty c z n e j .  Dążność do ujmowa­
n ia  p ro c e su  l i t e r a c k ie g o  w k a te g o r ia c h  ra c jo n a l is ty c z n y c h  
tw o rzy ła  wyraźną opozycję  między romantyzmem a pozytywizmem,a 
"w styd liw y  id ea lizm "  czy uczuciow a a k c e p ta c ja  m eta fizy k i z b l i ­
ż a ła  pozytyw istów  do romantyków.

R o z d z ia ł I I I  n o s i  t y t u ł  " L i t e r a tu r a  a  naród w u ję c iu  k ry ­
ty k i  l i t e r a c k i e j  XIX w ieku". A utor u z a sa d n ia  w nim t e z ę ,  że 
pozy ty w isty czn a  id ea  narodu  b y ła  wynikiem sw oistego  m ariażu  
z rom antyczną ( n a jp e łn ie js z e  zrozum ienie  wśród pozytyw istów  
z n a la z ła  id ea  n a ro d u , sform ułowana p rz e z  B ro d z iń sk ie g o ). Po­
z y ty w iśc i -  podobnie ja k  ic h  p o p rzedn icy  -  d ą ż y li  do s tw o rze ­
n ia  je d n o ś c i  m ora lnej n a ro d u , k tó rą  m ia ła  k sz ta łto w ać  p rzede  
w szystkim  l i t e r a t u r a .  Nowy program  l i t e r a t u r y , j a k i  g ło sz ą  po­
z y ty w iś c i ,  odpowiadał nowemu p o ję c iu  i d e i  narodow ej. Elem enty 
tego  program u n ie  b y ły  a b s o lu tn ą  now ością , bo zarówno p o s tu ­
l a t  l i t e r a t u r y  m y ś lą c e j, unaukowionej czy u f i l o z o f i c z n io n e j , 
jak  t e z a ,  że l i t e r a t u r a  powinna p e łn ić  o k reś lo n ą  s łu ż b ę  spo­
łe c z n ą , ro z w ija ć  e n e rg ię  ducha narodow ego, znane b y ły  k ry ty c e  
p rz e d p o z y ty w is ty c z n e j. P o ję c ia  t e  o trzym ały  w k ry ty c e  po zy ty ­
w is ty c z n e j in n ą  t r e ś ć ,  s łu ż y ły  innym n iż  poprzedn io  celom . Z 
rozw ażań krytyków pozy tyw istycznych  w y n ik a ło , że l i t e r a t u r a  
rom antyczna " n ie  m y śla ła " . O czyw iście , c h o d z iło  o pew ien typ  
m y ślen ia  -  p o lity c z n e g o , k tó ry ,  zdaniem pozytyw istów ,' n a le ż a ­
ło  p rzezw y c ięży ć . Zadania te g o  p o d ję ła  s i ę  l i t e r a t u r a  ch a ra k ­
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te ry z u ją c a  s i ę  zharmonizowaniem p ie rw ia s tk a  rozumowego z uczu ­
ciowym.

W ro z d z ia le  IV, "K rytycy  o k ry ty c e , c z y l i  ja k  XIX-wieczna

a u to r  ro z w ija  t e z ę ,  że k ry ty k a  pozy tyw istyczna  uświadomiła so ­
b ie  dość w cześnie z a le ż n o ść  od poprzedników , a l e  jed n o cześn ie  
tra k to w a ła  sw oją metodę jak o  b a rd z ie j  d o j r z a łą  i  p o g łęb io n ą  
naukowo. P o s tu la t  k f tr ty k i podm iotow o-przedm iotow ej, j a k i  wy­
su n ą ł Chm ielow ski, m ia ł pogodzić  w sz y s tk ie  s p rz e c z n o ś c i ,  k tó ­
re  d o sz ły  do g ło su  w o k r e s ie ,  k ied y  n ie k tó rz y  k ry ty cy  zdogma- 
ty zo w a ii pewne rag u ły  i  p ra w id ła  e s te ty c z n e .

W Zakończenia « « to r  zajm uje s i ę  dramatem pozytywis tó w , 
dramatem wyobcowania i  n ie s p e łn io n y c h  n a d z ie i  p o k o len ia  p o -  
styczniow ego.

Rozprawa p rzec iw staw ia  s i ę  t r a d y c jo n a l is ty c z n e j  "wpływo- 
l o g i i "  m echanicznie  u jm u jące j wpływy i  z a le ż n o śc i  l i t e r a c k i e ;  
s t a r a  s i ę  u ła tw ić  zrozum ien ie  rozw oju m y śli s p o łe c z n e j ,  poka­
zu jąc  ró żn e  jeg o  s tro n y , m .in . zag ad n ien ie  d o o k re ś la n ia  czy 
d o p e łn ia n ia  p o ję ć  p rz e ję ty c h  z t r a d y c j i  i  dostosow anych do wy­
mogów "ducha c z asu " . O s trz e g a ją c  p rzed  lekcew ażeniem  c ią g ło ś ­
c i  k u l tu r y ,  w nowych wym iarach pokazu je  przełom  epok i  c ią g ­
ło ś ć  dram atu  d z iew ię tn as to w ieczn y ch  poko leń . Poza tym p rz e ­
ciw staw ia  s i ę  ab so lu tyzow an iu  t r a d y c j i  ro m an ty czn e j, j e j  n a ­
c isk u  na świadomość p o zy ty w isty czn ą .

I re n a  S z y p o w s k a :  TWÓRCZOŚĆ POWIEŚCIOWA JÓZEFA
WEISSHTHOFFA. Prom otor: p r o f .  M.Żmigrodzka (IB L ). R ecenzenci: 
p ro f .  H .M arkiewicz (U J), doc. M .Głowiński (IB L ). I n s t y t u t  Ba­
dań L i te r a c k ic h ,  1970.

ra  :a n ie  j e s t  m ono g ra fią , w pełnym znaczen iu  teg o  s ło ­
wa, b io g r a f ia ,  a ta k ż e  tw órczość  p o e ty ck a  i  n o w e lis ty ­

czna W eyssenhoffa z o s ta ły  tu  po trak tow ane m arginesow o, m  ana­
l i z a  p o w ieśc i przeprow adzona z ró żn ą  uwagą, z a le ż n ie  od ic h  
zn aczen ia  w dorobku p isa rz a ^  Główny w y s iłe k  'in te rp re ta c y jn y  
z o s ta ł  skupiony na k i lk u  wybiunycn d z ie ła c h :  "Żywocie i  my­
ś la c h  Zygmunta P o d f ilip sk ie g o -" , "Sobolu i  p a n n ie " , "Spraw ie 
D ołęg i"  o raz  "Synu marnotrawnym". P o z o s ta łe  po w ieśc i u ję to  w 
dwie g rupy : w p ie rw sz e j omówiono utw ory o tem atyce  p o l i ty c z ­

k ry ty k a  pojmowała swoje zad an ia  i  obow iązki wobec l i t e r a t u r y "
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n e j związane z wydarzeniam i 1905 r .  o raz  z I  wojną światową 
i  j e j  sku tkam i, w d ru g ie j  -  porew olucyjne pow ieści sp o łe c z n o - 
obyczajowe. U ję c ie  to  w pewnym s to p n iu  n a ru sz a  porządek  
ch ro n o lo g iczn y  powstawania utworów.

Młodość W eyssenhoffa upływ ała  w kręgu s iln e g o  oddziaływ a­
n ia  t r a d y c j i  rom antycznej p rzy  z u p e łn e j o b o ję tn o śc i d la  (ów­
c z e sn e j p rob lem atyk i l i t e r a c k i e j  w alczącego pozytyw izm u.Doj­

rzew anie  i  k o n k re ty z ac ja  zamiarów tw órczych p rzypad ły  na okres 
późnego pozytywizmu i  początków z a in te re so w a n ia  d la  kierunków 
m odern istycznych . W stępując w ż y c ie  l i t e r a c k i e  w kręgu  zacho­
wawczej " B ib l io te k i  W arszaw skiej" p i s a r z  podejm uje w tw órczoś­
c i  i  p u b lic y s ty c e  walkę na dwa f ro n ty .  Jego  postaw a ideowa i  
e s te ty c z n a  n ie  j e s t  jednak  d o s ta te c z n ie  wyklarowana i  zdradza 
ry sy  eklektyzm u. A taku jąc  pozytywizm , naw iązu je  do argumentów 
stosow anych p rze z  m odernistów , a z k o le i  p rzeciw  nowym te n ­
dencjom w sz tu c e  wysuwa z a rz u ty , k tórym i operow ali pozy tyw iś­
c i .  W ystępuje więc jako  zdecydowany p rze c iw n ik  f i l o z o f i i  i  u -  
ty l i ta r y s z y c z n e j  e ty k i  pozytywizm u, a n i  jednak  jego  o rg a n ic z -  
n ikow sk i program  sp o łe c z n y , a n i  koncepcje  e s te ty c z n e  n ie  są 
wolne od s iln e g o  wpływu t r a d y c j i  pozy tyw istycznej.W czesne  no­
w ele i  w ie rsze  l i r y c z n e  św iadczą ta k ż e  o f a s c y n a c j i  nowymi na 
g ru n c ie  polskim  tendenc jam i l i t e r a c k im i ,  a poświęcone im a r ­
ty k u ły  k ry ty czn e  cechu je  w tym o k re s ie  pewna pojednaw czość.

L a ta  d z ie w ię ć d z ie s ią te  b y ły  w b i o g r a f i i  p is a r z a  okresem 
ferm en tu  in te le k tu a ln e g o , k tó ry  s p rz y ja ł  p o d ję c iu  sw o istego  
eksperym entu , jakim  b y ł p ie rw szy  i  n a jle p s z y  utw ór Weyssen­
h o f f a ,  "Żywot i  m yśli Zygmunta P o d f i l ip s k ie g o " , iro n ic z n a  po­
w ieść  o a p o s to le  now oczesnej c y w i l iz a c j i .  Główną uwagę p rzy  
ro zp a try w a n iu  te g o  d z ie ła  skupiono na k r e a c j i  n a r r a to r a  i  j e ­
go s to su n k u  do b o h a te ra . I r o n i a ,  bardzo  w t e j  pow ieści wysub­
lim ow ana, u jaw nia s i ę  p rz e z  o d s ła n ia n ie  " z ł e j  w iary" n a r r a to ­
r a ,  demaskowanie pozornych w a r to ś c i ,  do k tó ry c h  odwołuje s ię  
b o h a te r ,  p rze z  konstruow anie  opow iadania o zd a rz e n ia c h  ta k ,  
aby obok w e r s j i  p r z y j ę te j  p rz e z  n a r r a to r a  pow sta ła  d ruga ,tw o­
rzo n a  p rz e z  c z y te in iic a , w re szc ie  p rze z  au tokom prom itację  bo­
h a te r a .

N astępne d z ie ła  W eyssenhoffa św iadczą , że n ie  uważał or. 
modelu pow ieści ten d en cy jn e - za c a łk o w ic ie  zdezak tualizow any .
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Do teg o  wzorca naw iąza ł w "Spraw ie D o łę g i" , utw orze p ropagu­
jącym pozy tyw istyczny  program  p racy  c y w iliz a c y jn e j  in sp iro w a ­
n e j p rze z  młode p o k o len ie  i n t e l i g e n c j i ,  a le  dostosow anej do 
p o trz e b  ziem iaństw a i  na nim przede  w szystkim  o p a r te j.T e n d e n ­
c ję  t ę  o s ła b ia  u jaw n ien ie  s p rz e c z n o śc i między m oralis tycznym  
programem obyw ate lsk iego  d z ia ła n ia  a oceną m ożliw ości jeg o  u ­
rz e c z y w is tn ie n ia  p rze z  w arstw ę, do k tó r e j  b y ł adresow any.

Po p ie rw sz e j p ró b ie  s tw o rzen ia  p o w ieśc i z programem pozy­
tywnym wraca W eyssenhoff do s ty lu  iro n ic z n e g o  i  p i s z e  "Syna 
m arnotraw nego", d z ie ło  u jaw n ia jąc e  am biw alentny s to su n e k  do 
t ry b u  ż y c ia  "w ie lk ieg o  ś w ia ta " , podw ażające s te r e o ty p  u zn an ia  
w a r to ś c i  m oralnej s ie l s k ie g o  i  p a tr ia c h a ln e g o  sposobu egzy­
s t e n c j i ,  s c e p ty c z n ie  t r a k tu ją c e  te z ę  o m ożliw ości ha rm o n ijn e ­
go łą c z e n ia  s z c z ę ś c ia  o so b is te g o  ze s łu ż b ą  sp o łeczn ą .

N a rra c ja  iro n ic z n a  g ó ru je  ta k ż e  w "N arodzinach d z ia ła c z a " , 
p o w ieśc i stw orzonej p rzed  w ydarzeniam i 1905 r . , a  p rz e d s ta w ia ­
ją c e j  w satyrycznym  ś w ie t le  s z la c h e c k ie  ,,p o l i ty k ie г s tw o ,, i  me­
chanizm gry  p o l i ty c z n e j  stosow any p rz e z  Narodową D em okrację, 
p ragnącą  gw ałtow nie ro z sz e rz y ć  swoje wpływy w s p o łe c z e ń s tw ie . 
Pow ieść, p isa n a  w I  c z ę ś c i  z p o z y c ji  o u t s id e r a , t r a k tu ją c a  ak­
ty w izac ję ; p o l i ty c z n ą  s z la c h ty  jako  z jaw isko  zabawne, p rz e ­
k s z ta łc a  s i ę  w I I ,  p o rew o lucy jnej c z ę ś c i  ("W ogn iu") w u tw ór, 
k tó re g o  głównym tematem s t a j e  s i ę  p o l i ty k a  ujmowana jako  au­
te n ty c z n a  t r e ś ć  ż y c ia  narodu . D ośw iadczenia r e w o lu c j i ,  k tó re  
zm uszały do wypowiedzi ta k ic h  p is a rz y  su a rszeg o  p o k o le n ia ,ja k  
P ru s  i  S ie n k ie w ic z , i  wywołały d e k la ra c ję  ideową Żerom skiego, 
S tru g a , D aniłow skiego , p rz y s p ie sz y ły  k r y s u a l iz a c ję  poglądów 
W eyssenhoffa. Zmienia s i ę  wówczas k ra jo b ra z  spo łeczny  pow ieś­
c i  teg o  p i s a r z a .  Znika z p lan u  a ry s to k r a c ja ,  boga te  -ziem iań- 
stw o, i na czo ło  wysuwa s i ę  ś re d n ia  s z la c h ta ,  zamożne c h ło p ­
stw o, obok zaś w ystępu je  i n t e l i g e n c j a ,  ro b o tn ic y , s tu d e n c i ,  
w ie lk o m ie jsk i, bezim ienny tłum . Zm ienia s i ę  te ż  s to su n e k  au­
to ra  do o db io rcy . Porew olucyjne po w ieśc i W eyssenhoffa n ie  są  
już adresow ane ho wyrafinow anych czy te ln ik ó w . A utor "Hetma­
nów" i  "Gromady" dąży do z a sp o k o jen ia  p o trz e b  sze ro k ieg o  k rę ­
gu odbiorców , zm ierza do p rzek o n an ia  p u b lic z n o ś c i  o s łu s z n o ś ­
c i  postaw y z a ję te j  p rz e z  en d ec ję  w c z a s ie  r e w o lu c j i ,a  n a s tę p ­
n ie  o w a r to ś c i  j e j  program u.
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Jako a u to r  "Hetmanów" zdecydowanie p o św ię c ił  W eyssenhoff 
swe p ió ro  d o k try n ie  i  ta k ty c e  Narodowej D em okracji, s tw orzy ł 
propagandową pow ieść p o l i ty c z n ą , w k tó r e j  p o s łu ż y ł s i ę  wzor­
cem pow ieści te n d e n c y jn e j ,  zmodyfikowanej i  unow ocześnionej 
p rzez  zastosow anie  pewnych cech  p o w ieśc i sensacy jno-b rukow ej.

W cyk lu  porew olucyjnych  utworów społeczno-obyczajow ych 
r e a l iz u j e  W eyssenhoff endeck i program  wychowania p rzez  b e le ­
t ry s ty k ę ,  k tó reg o  celem  j e s t  w c ie le n ie  i d e i  w łatw e do p rz y ­
ję c ia  symbole. Zadaniem p ed ag o g ik i sp o łe c z n e j s t a j e  s i ę  i n t e ­
g ra c ja  narodu  w o p a rc iu  o w ie ś , o m ora ln ie  zdrowe, c z y s te  na­
rodowo ch łopstw o . Program wychowania naw iązu je  do zdyskredy­
towanej p rz e z  an ty p o zy ty w is ty czn ą  k ry ty k ę  t r a d y c j i  e ty k i  u ty -  
l i t a r y s ty c  z n e j , i  to  w w e r s j i  przyw odzącej na n y ś l  n ie  ty lk o  
Spencera , le c z  nawet Benthama. P is a rz  u rz e c z y w is tn ia  te n  p ro ­
gram a d a p tu ją c  jako  w zorzec1 t r a d y c ję  dydak tyczne j pow ieści 
s i? 6 a j%cą ok resu  m iędzypowstaniowego i  m odyfikując model te n ­
dency jne j pow ieści p o z y ty w is ty c zn e j.

Z grupy pow ieści spo łeczno -obycza jow ej wyodrębniono "So­
b o la  i  p annę", u tw ó r, $ a  którym  n ie  z a c ią ż y ł  dydaktyzm p o re ­
w olucyjnych pow ieści ten d en cy jn y ch . T radycy jny  w ątek: m iło ść
p a n ic z a  i  c h ło p k i, p rz e n ie s io n y  t u  z ę s t a ł  na in n ą  p łaszczy zn ę  
i  jego  znaczen ie  jako  z a g ad n ie n ia  n a tu ry  sp o łe c z n e j z o s ta ło  
pom niejszone. Podobnie m y ślis tw o , będące je sz c z e  w "Spraw ie 
D ołęg i" n am iastką  d z ia ła ń  ry c e r s k ic h ,  n ie  ma tu  teg o  c h a ra k ­
te r u .  Oba motywy p rz e n ie s io n e  z o s ta ły  w nowy, znamienny d la  
l i t e r a t u r y  m ło d o p o lsk ie j, k o n te k s t  m itu  p ie rw o tn o śc i i  n a tu r y .

I  te n  u tw ór, podobnie ja k  " P o d f i l ip s k i " , odbiega od t r a ­
d y c j i  po w ieśc i "dobrze z ro b io n e j" ,  n ie k tó rz y  nazyw ali go poe­
matem. I s t o t n i e  w ykazuje on pewne podobieństw o do m łodopol­
sk ic h  "rapsodów ’, zachowując jednak  podstawowe cechy p o w ieśc i. 
"Sobol i  panna" j e s t  więc p o w ie śc ią , a l e  k o rz y s ta ją c ą  z moż­
l iw o ś c i ,  ja k ie  s tw o rz y ła  temu gatunkow i Młoda P o lska .

Z araz po p ie rw sz e j w ojn ie  św iatow ej n a p is a ł  W eyssenhoff . 
dwie ten d en cy jn e  p o w ieśc i p o l i ty c z n e ,  o p a r te  na s ta ry c h  wzo­
ra c h , a gdy p o d ją ł  p ra c ę  nad książkam i n ie  t a k  jaw nie zaanga­
żowanymi w w a lk i p o l i ty c z n e ,  okazało  s i ę ,  że d ro g a , na k tó rą  
w s tą p i ł ,  prow adzi do p is a n ia  romansu n iep o k o jąco  b l is k ie g o  
konw encji p ow ieści z ży c ia  wyższych s f e r .
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Kończy p rac ę  omówienie e w o lu c ji poglądów este tycznych  Weys­
se n h o ffa , oparte j na k o re sp o n d e n c ji, a r ty k u ła c h  oraz na opu­
blikowanym p rze z  p is a rz a  "Moim pam ię tn iku  l i te r a c k im ” .

Danuta Z a w i s t o w s  ka: PROBLEM B0HA.TERA W TWÓR­
CZOŚCI ZOFII NAŁKOWSKIEJ OKRESU MŁODEJ POLSKI I DWUDZIESTOLE­
CIA MI PD ZY WOJENNEGO. Promotor: prof. A.Kowalska (UŁ). Recen­
zenci: prof. S.Skwarczyńska (UŁ), prof. A .Hutnikiewicz (UMK). 
Uniwersytet Łódzki, 1969«

Założeniem  rozprawy j e s t  zbadan ie  prozy Z o f ii  N ałkow skiej 
w a sp ek c ie  b o h a te ra  ( i  innych  p o s ta c i  l i t e r a c k i c h  .zna­

czących) jako  elem entu o eksponowanej fu n k c j i  w pow ieści p sy ­
ch o lo g ic zn e j w o g ó le , a w p ro z ie  N ałkow skiej s z c z e g ó ln ie .

We w stępnej c z ę ś c i  rozpraw y omówiono s ta n  badań nad p rozą  
Z .N ałkow skiej. I s t n i e j ą c e  ro d z a je  p u b l ik a c j i  p o d z ie lo n o  na 
t r z y  grupy: p race  o g ó ln o sy n te ty c z n e , obejm ujące c a ło ś ć  tw ór­
c z o śc i i  p isa n e  głów nie d la  celów p o p u la rn e j in fo rm a c ji ;  p ra ­
ce o am bicjach  a n a li ty c z n y c h , skupione na jednym utw orze; p ra ­
ce aspektowe ( n a jc z ę ś c ie j  o c h a ra k te rz e  przekrojow ym ), ekspo­
n u jące  o k reślony  problem  badawczy. We w s tę p ie  tym p r z e d s ta ­
wiono c h a ra k te ry s ty k ę  poszczegó lnych  typów opracowań o raz  o­
mówiono -  w u k ład z ie  chronologicznym  -  ciekaw sze a r ty k u ły  z 
każdej g rupy , a k c en tu ją c  ic h  wkład do badan nad tw ó rcz o śc ią  
N ałkow skiej. W dalszym c ią g u  p rzeana lizow ane  z o s ta ły  wypowie­
d z i do tyczące  p rob lem atyk i b o h a te ra . P rz e g lą d  stanu  badań koń­
czą w niosk i w skazujące na zasad n iczy  b rak  w z a k re s ie  naukowe­
go opracow ania tw ó rczo śc i p i s a r k i ,  a m ianow icie b rak  c a ło ś ­
ciowego opracowania naukowego, a ta k ż e  -  tra k to w a n ia  badanych 
problemów w oderw aniu od k o n te k s tu  h is to r y c z n o l i te r a c k ie g o .

Szczegółowa problem atyka s z e ś c iu  zasad n iczy ch  ro zdz ia łów  
p racy  z o s ta ła  u ję ta  w ramy is to tn y c h  d la  p r  )zy N ałkow sk ie j, 
a zarazem znamiennych d la  M łodej P o_sk i i  d w u d z ie s to le c ia , 
z jaw isk  e s te ty c z n o - li te r a c k L c h  i  f i lo z o f ic z n y c h . R o zd z ia ły  t e  
podejm ują problem atykę n ie je d n o ro d n ą , b a d a jąc  p rzekro jow o od 
ró ż n e j s tro n y  dany e ta p  tw ó rcz o śc i p i s a r k i .  Dla ok resu  młodo­
p o lsk ie g o  będą to  z jaw iska  psychologizm u, e s te ty zm u , w i t a l i z ­
mu i  tem atyka tzw. k o b ieca ; d la  d w u d z ie s to le c ia  międzywojen­
nego -  z jaw isko  " f i lo z o f ic z n o s c i"  o raz  autentyzm u.
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R o zd z ia ł I ,  "Wśród prekursorów  psychologizm u", a n a l iz u je  
na t l e  św iadom ości ów czesnej k ry ty k i  l i t e r a c k i e j  o raz  w kon­
te k ś c ie  p o l s k ie j  p rozy  elem enty  psychologizm u m ło d o p o lsk ie j 
tw ó rczo śc i N ałkow sk ie j. D ostrzega  je  w eksponowanej r o l i  wew­
n ę trz n eg o  św ia ta  b o h a te ra ,  w szeroko  w y stęp u jące j a n h l i z ie  
p s y c h o lo g ic z n e j, z dominującym udziałem  i n t r o s p e k c j i ,  w n asy ­
c en iu  języka  słownictwem ab strak cy jn y m , p rze ję ty m  z psycho­
l o g i i  naukow ej, w re sz c ie  -  w z b ie ż n o śc ia c h  (c z ę s to  p re k u rs o r ­
s k ic h )  z p sy c h o lo g ią  XX w.

R o zd z ia ł I I ,  "Z p o z y c ji  w o ju jąc e j k o b ie c o ś c i" , sprowadza 
omówioną pow ^lej p rob lem atykę na te r e n  m łodopo lsk ich  z a in te ­
resow ań p sy c h o lo g ią  k o b ie ty . P sy ch o lo g iczn ą  a n a l iz ę  b o h a te ra , 
a ta k ż e  ró żn e  modele p o s ta c i  l i t e r a c k i c h  i  opozycyjne u s ta ­
w ie n ie  ty c h  m o d eli, r o z p a t ru je  s i ę  t u t a j  jak o  nacechowane mo­
dern is tycznym  feminizmem. Z agadn ien ia  powyższe ukazano na t l e  
t r a d y c j i  p o z y ty w is ty c z n e j, a tak ż e  " k o b ie c e j"  l i t e r a t u r y  skan­
dynaw skiej i  tw ó rcz o śc i p i s a r e k  p o ls k ic h  w spółczesnych  N ał­
k o w sk ie j, w re szc ie  "d o św ie tlo n o "  poglądam i m łodej N ałkow skiej 
-  d z ia ła c z k i  ruchu  kob iecego .

R o z d z ia ł I I I ,  "W italizm  i  pesymizm", p rze d s taw ia  młodo­
p o lsk ie g o  b o h a te ra  N ałkow skiej w ś w ię t le  ś c ie r a ją c y c h  s i ę  s i ł  
opozycyjnych: m odern istycznego  pesymizmu o raz  w ita liz m u . Kon­
s t r u k c ja  losów p o s ta c i ,  a ta k ż e  próba sem antycznej a n a liz y  
sym bolicznych  p o jęć : " ż y c ie "  oraz " śm ie rć " , prowadzą do wnio­
sku o s ta ły m  oscylow aniu  aprobowanego p rz e z  p is a rk ę  modelu bo­
h a te r a  m iędzy owymi b iegunam i.

R o z d z ia ł IV , za ty tu łow any  "Pod znakiem este ty zm u ", ro zp a ­
t r u j e  k o n cep c ję  i  k o n s tru k c ję  b o h a te ra  (p ro z y  m ło d o p o lsk ie j)  
jako  p rze jaw  in d y w id u a lis ty c zn e g o  k u ltu  p ięk n a  o raz  buntu  
p rzec iw  " f i l i s te : - s k im " ,  u ty li ta ry s ty c z n y m  formom ż y c ia . Wy­
r a z i ł o  s i ę  to  w p r z y ję c iu  p rz e z  a u to rk ę  e s te ty c z n e j  zasady 
k l a s y f ik a c j i  i  oceny poszczegó lnych  m odeli p o s ta c i  l i t e r a c k i c h  
(bohaterów  uprzyw ilejow anego modelu o k re ś la  jak o  "p ięknych" 
i  k s z t a ł t u j e  jako  życiowych e s te tó w ). W r o z d z ia le  omówiono 
ponad to  sposoby a r ty s ty c z n e g o  organizow ania  opisów wyglądu 
zew nętrznego p o s ta c i  l i t e r a c k i c h  (im presjon izm  i  n a tu ra liz m )  
o raz  -  w z a k re s ie  t r e ś c i  -  c z e rp a n ie  z wzorców s z tu k i  se c e ­
s y jn e j .
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Dwa n as tęp n e  ro z d z ia ły  zajm ują s i ę  międzywojennym etapem  
tw ó rczo śc i N ałkow skiej. R o zd z ia ł ”0d psychologizm u do p rozy  
f i lo z o f ic z n e j "  a n a l iz u je  na t l e  h is to ry c z n o l i te ra c k im  p ro ce s  
p rz e k s z ta łc e ń  typu  geno log icznego . Wiąże s i ę  to  z nową fu n k c ją  
b o h a te ra , k tó ry  n ie  p r z e s ta j e  znaczyć jak o  b y t indyw idualny , 
s łu ży  do konstruow ania ok reślonego  problem u f ilo z o f ic z n e g o ; ów 
problem  (a  dotyczy on zawsze f i l o z o f i i  c z ło w ie k a ,św ia ta  lu d z ­
k ie g o ) , uobecniony w różnych  p łaszczy zn ach  p o w ie śc i, s ta  je  s i ę  
de f a c to  bohaterem  utw oru. W p ła sz c z y ź n ie  w erb a ln e j są to  a f o ­
ry s ty c z n ie  uogóln ione "prawdy" p sy c h o lo g ic zn e ; n ie  prow adzi 
to  jednak  do j a k i e j ś  te n d e n c y jn o ś c i , a to  d z ię k i  n acze lnej za ­
sa d z ie  s t r u k t u r a l n e j ,  fu n k c jo n u ją c e j w w ię k sz o śc i utworów N a ł­
kow skiej w 2 0 - le c iu ,  k tó rą  j e s t  k a te g o r ia  " d z iw n o ś c i" ,s tw ie r ­
dzanej p rze z  n a rra to ra -ś w ia d k a  o o g ran ic zo n e j s y tu a c j i  poznaw­
c z e j  o raz  p rze z  p o s ta c ie .  "Dziwność" do tyczy  zarówno indyw i­
dualnych  p o s ta c i ,  ja k  uogó ln ionych  "odkryć" p sy ch o lo g iczn y ch , 
a pow sta je  p rzez  k o n f ro n ta c ję  skom plikowanej rz e c z y w is to śc i ze 
schematami myślowymi, k tó re  jednak  te ż  n ie  są  pozbawione r a ­
c j i .  W a n a l i z i e  wykazano d ia le k ty c z n y  c h a ra k te r  "d z iw n o śc i" , 
ta k  w "poznaw czej", ja k  w o c e n ia ją c e j  p ła s z c z y ź n ie  u tw oru . W 
ro z d z ia le  tym omówiono rów nież inne p rz e k s z ta łc e n ia  międzywo­
jen n e j p rozy  N ałkow skiej: p o sz e rz e n ie  s f e r y  te m a ty c z n e j, za­
n ik  sztyw nej ty p o lo g i i ,  dyktow anej p rzes łan k am i este tyzm u czy 
fem inizm u, nowe formy n a r r a c j i .  ’

R o zd z ia ł o s t a t n i ,  "P isan a  rz e c z y w is to ś ć " , zaw iera a n a l iz ę  
metod a u te n ty z a c j i ,  znam iennej d la  p rozy  N ałkow sk ie j. J e s t  to  
autentyzm  p sy c h o lo g is ty c z n y , związany ze swoistym  zużytkow a­
niem "badawczego" n a s ta w ie n ia  i  świadomości n a r r a to r a ,  z od­
powiednim organizowaniem  języka su g e ru jąceg o  "praw dziw ość" 
p rz e d s ta w ia n e j " rz e c z y w is to ś c i"  ( k tó rą  p rz y  tym j e s t  zawsze 
zjaw isko  p sy c h o lo g ic z n e ) , z odpowiednim doborem słow nictw a i  
k o n s tru k c ją  d łu ższy ch  w ypow iedzi, w re szc ie  -  n ie k ie d y  -  z tzw. 
n iezauw ażalną  kompozycją u tw oru . Z agadn ien ia  t e  omówiono na 
t l e  ówczesnego n u r tu  autentyzm u -  wykazując zasad n icze  r ó ż n i ­
c e , n a to m ia s t zgodność ze św iadom ością N ałkow skiej-k ry tyka  l i ­
te ra c k ie g o .


